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OkIobzpiha.
O d  o b ję to śc i w ie rs z e  

p e ty to w e g o  p ięc io la m o - 
w eg o  6 c t.

R e k la m y  w  r u b ry c e  
„ N a d e s ła n e 1* 30 c t .  o d  
w ie rs z a .

J e d n o  o g łoB zeu io  
d ro b n e  d o  6 w ie rs z y  
30 c t.

D o łą c z e n ia  do  K u r  
j e r a  ( P ro s p o k ta ,  c y rk u -  
l a r z e  e tc .)  p r z y jm u je  s ię  
z a  c e n ę  1 z ł.  od  100 eg z , 
d la  z a m ie js c o w y c h  a 
50 c t.  o d  100 egz . d la  
m ie jsc o w y c h  p r e n u m e ­
r a to r ó w .

R ę k o p is ó w  R e d a k ­
c ja  n ie  z w ra c a .

L is ty  r e k la m a c y jn e  
n ie o p ie c z ę to w a n e  n ie -  
p o d le g a ją  o p ła c ie .

D iiś: Aleksego

Piątek, Szyuoi.a z Lipnicy. 
Sobota: Wincentego z Pauli.

Niedziela: Czesława 
Poniedziałek: Praksedy. 
Wtorek. Marji Magdaleny. 
Środa: Apolinarego.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
i jelenie przepiórki i dzikie gołębie na ptactwo bło­

tne i wodne.

Wschód słońca o 4- g 23 min 
Zachód słońca o 7 g 45 min. 
Barometr: 77J m. — Pogoda nie­

pewna.

Panika przed cholerą.
W spółcześni Galicjauie pam iętają  już kilka 

gw ałtow nych epidemij cholerycznych w samym 
środku Europy grasujących. N ajs traszn ie jszą  była 
podobno w r. 1831, zawleczona przez masy żoł- 
n ie rs tw a  rosyjskiego w Polsce. D ruga  nawidziła  
n a s  wskutek odsieczy, j a k ą  Moskale przynieśli 
A ustrji  w roku 1849 dla pokonania Węgrów. W 
n iektórych okolicach Galicji gnieździła  się wów­
czas zaraza  przez całą zimę. N astępnie  kam panja  
wschodnia  r. 1855 spowodowała epidemię, która 
od początku lipca aż do września  decymowała 
ludność naszą  i wojsko aus tr iack ie ,  koncentro­
wane przeciwko Rosji w G al:cji, na Bukowinie 
i Multanaeh. Czw artą  nareszcie kadencję chole­
ryczną zanotował r. 1873.

Młodsza generacja  pamięta dobrze dwie o- 
s ta tn ie  katastrofy. W  roku 1855 rozpuszczono 
we Lwowie szkoły dnia  5 lipca, a jadących  na  
wakacje  s tudentów po gościńcach i przydrożnych 
m iasteczkach  przerażały lektyki, w których t r a n s ­
portowano żołnierzy, padających po drodze. Po 
każdym nocnym etapie w małych m iasteczkach 
było kilka pogrzebów. We Lwowie samym w 
sierpniu  marło po 60— 80 osób. Na karaw anach  
widać było nieraz po 2 i 3 trumny. Całe ro­
dźmy wymierały. Pud głównym szpitalem P i ja ­
rów urządzony był skład trupów cholerycznych 
pod gołcm niebem na  słońcu i deszczu, bo w ko­
stn icy  nie było miejsca, a ciekawsi p ielgrzym o­
wali, patrzeć na  sterty  zmarłych, zażywając tyn- 
kturę  żołądkową n a  cukrze. O kwasie karbolo­
wym, lub jakiejkolwiek innej desinfekcji n ik t nie 
słyszał. Sceny były straszne .

Podobnież w r. 1873 śmiertelność na  pro­

Kronika wiedeńska.
(Cis»a nad Dunajem. —  Singhalezy w rotundzie, — 
Jteperto ir  opery nadwornej zeszłoroczny i przyszło­

roczny. — W ystawa akwarel w Kiinstlerhausie).

„Saison m orte !  Używam y przyjemności tego 
sezonu obecnie w całem znaczeniu  tego słowa. 
Tea tra  zam knięte , wystawy od czasu ekspozycji 
łowieckiej nie było żadnej, więc zabawiamy się 
Wycieczkami za miasto, na  P ra te r  i odwidzaniem 
rotundy, w której produkują się teraz m ieszkań­
cy Ceylonu Singhalezy.

Z nany  hand larz  zwierząt z H am burga  Karol 
f iagenbeck  sprowadził nam  te okazy, a więc po 
Wystawie czerwonoskórców i Kałmuków, Samoje- 
j1 w i Zulusów, Nubijczyków i krajowców Feuer-  
*attdji mamy obecnie Ceylon nad  Dunajem. Nie- 
"heemy przez to powiedzieć wspólnie z „Kike- 
ri_kimu, że nas  w ystaw a ta  obraża. Okazywanie 
U z n a n y c h  ludzi ma tak ą  samą wartość nauko- 

jak  wszelka inna  wystawa um ieję tna  i do- 
“rze jes t ,  że mieszkańcy stolicy, a zwłaszcza 
*b8kurantna burżoazja ma przecież sposobność do 
P°znania ludów dzikich, k tórych widok być może 
a<Jhęci niejednego do poznania  obcych krajów, 

chociażby z opisów podróżniczych.
A. widok tych Sighalezów, pominąwszy s ta ­

w i s k o  naukowe je s t  dość interesujący. Całe to- 
j^ rz y s tw o  znajduje  się bowiem w bezustannym  
<łJ! olbrzymi słoń ciągnie za sobą pień
<lr kWn^’ a n a  n *m sie<̂ z* krajowiec kierujący go 
kim m Pręcikiem, ówdzie g ra  kobieta  n a  wiel- 

^  bębnie, tam  in n a  haftuje, a zdaia  znów

w in cji —  w najzdrow szych okolicach  górskich  
była ogrom ną. Lekarzy n ie starczyło , w ięc m ło­
dzież uniw ersytecka z w ydziału  m ed ycznego m u­
sia ła  ich  zastępow ać n a  partykularzach i u stro­
n iach . K orespondencje ów czesn e um ieszczan e w  
dzienn ikach  k reśliły  okroDny obraz n ęd zy  lu dz­
kiej.

Mimo to nikomu nie przyszło na  myśl ucie­
kać, lub drżeć ze s trachu . Wręcz n iewytłumaczo­
nym, a naw et śmiesznym wyd°je nam  się popłoch, 
o którym donoszą te legram y z Talonu i Marsylji, 
skąd tysiące ludzi umyka przed epidemją, a j e ­
szcze śmieszniejszym je s t  s trach, który ogarn ia  u 
nas  umysły.

Zdaniem naszem  głów ną uwagę władze san i­
tarne  powinne zwrócić na  okolice powodzią do 
tknięte. Tam bowiem n iedostatek  i b rak  w arun­
ków zdrowotnych, istotne nastręcza niebezpieczeń­
stwo chorób epidemicznych; w m ias tach  zaś jak  
Lwów i inne, które bezpośrednio nie ucierpiały 
od wylewów, należy poprzestać na  ścisłem prze­
s trzeganiu  doświadczeń, naby tych  praktyką roku 
1873. Fak tem  je s t  niezbitym, że wówczas stolica 
kra ju  i inne większe m iasta  ochroniły się od roz­
goszczenia się zarazy jedynie  radykalną  —  d e s -  
i n f e k c j ą .  A  więc i teraz nie widzimy potrze­
by, chw ytania  się czegoś innego, zwłaszcza połą­
czonego z nadzwyczajnemi kosztami, które prze­
chodzą możność i pojedynczych obywateli i gmin 
Ścisłe  dopilnowanie przepisów policyjnych nad 
artykułam i żywności i porządna desinfekcja —  to 
grunt. Przedewszystkiem  zaś me możemy dopa­
trzeć powodów do paniki, k tóra, jak  również do­
świadczenie uczy, najbardziej podobno popiera 
n iebezpieczeństwo, którego ujść chcemy.

I i a u t o n o m i c z n e g o .
W  K urjerze  z dnia 11 b. m. zamieściliśmy 

podane nam  szczegóły z walki, ja k a  się socńy 
przy wyborach do Rady powiatowej żydaczow- 
skiej. Zakomunikowane nam  fakta, przyję liśm y 
z przeświadczeniem, że przedstawianie ich jes t  
wyrazem jednego koła wyborców tam tejszych % 
większych posiadłości. Dziś o trzymujemy od 
strony przeciwnej pismu, które opiewa

„Szanowny panie redaktorze! W  podanych 
m om entach walki podczas wyborów do Rady po­
wiatowej żydaczowskiej, nie ma ani jednego sło­
wa prawdy.

„Nie miało wcale miejsca, ani powodu do ła ­
mania słowa przez wymienionych dwóch człon­
ków Rady, a przeciwnie słowo honoru dane w 
obec świadków we Lwowie panu "Wernickiemu 
przy sposobności układów z nim zaw artych prze; 
pp. 'Winnickiego i Pawlikowskiego, iż po złoże­
niu m andatów  przy ponownych wyborach nie 
wolno będzie wykluczać żadnego z przedstaw i­
cieli wiekszej posiadłości, (a je s t  ich wszystkie­
go pięciu w całym powiecie!) na jhaniebniej zo­
stało z łam anem  przez pp. W iunickiego i P aw li­
kowski, go. którzy na  swych kartkach wyborczych 
wykluczyli trzech swych kolegów.

r Gdy tym czasem  urzeciwnicy ic h :  Dziedu-
szycki Fdrn., W ermeki, Czaykowski, wierni zaw ar­
tej umewie, tudzież wyznawanej zasadzie, że wy­
kluczanie współobywateli od życia au tonom iczne­
go, mających za sobą pełne prawo brać w niem 
udział, je s t  w strę tnem  a naw et karygodnem, po­
mimo iż mogli spowodować dla siebie ew entual­
ność przegranej, na  swych ka r tach  wyborczych,

wiozą dwie drobniutkie kozy (zeou) wózek dwu- 
kolny, podczas gdy obok ciebie popisuje się swo­
ją  zręcznością czarownik usypiający węże i mło­
dzież za uwodząca dziki taniec.

"Wszystko to tworzy obraz dość ożywiony, 
działający na  fantazję  a niepozbawiony wartości 
naukowej dla tych co patrzyć  i czuć umieją.

Sezon operowy dawno został zamknięty i j e ­
żeli kiedy to teraz czas zdać sobie zeń rachunek. 
Najlepszy to sposób do ocenienia kierunku dy­
rekcji i smaku publiczności. Z dat sta tystycznych 
wypada, że panującym w tym sezonie był R y­
szard W agner, którego wystawiono 10 oper razy 
57, pomiędzy któremi L o h engr ina  13, T anhau-  
sera  i T ristana i Isoldę 11 razy  n p .  Za nim  
idzie M ayerber przedstawiony 39 razy, pomiędzy 
któremi przypada n a  Hugenotów 11 p rzed s ta ­
wień, Proroka i Afrykankę 8, R oberta  D jabła  6, 
Dinorę i Gwiazdę północy po jednem  przedsta ­
wieniu. O 10 mniej p rzedstaw ień miał Verdi, a 
z oper jego  góruje Aida, śp iewana 10 razy i 
T rubadur 9 razy. Mozart u trzym ał się zaledwie 
przez 12 wieczorów, w których dany był Don 
J u a n  8 razy. Z nowych oper poszedł Bizeta C ar­
men, Boity Mefistofel po 9 razy. Z baletów n a j ­
lepiej się powodziło Meluzynie Uhla.

A więc W ag n e r  zwyciężył i w W iedniu. Co 
Jo  mnie osobiście, rzecz oczywista, że tryum f 
ten ogromnie mnie cieszy. Ale jakkolwiek je s t  
i najwięksi przeciwnicy genialnego muzyka przy­
znać mu m uszą to, że opery jego  wielką reformę 
spowodowały w scenicznem przedstawieniu d ra ­
m atu  muzycznego. Od czasu bowiem jego  oper 

! dopieio przyszło do tego, że sam głos i śpiew 
1 nie w ystarcza śpmwakowi scenicznemu i że musi

to wszystko wspomagać równorzędnie akcja d r a ­
m atyczna,

Ale rzućmy na  sezon ubiegły zasłonę. N ie­
długo już rozpocznie się nowy i dlatego nieobo- 
ję tn em  będzie dla czytelników waszych poznać 
zabiegi dyrekcji n a  przyszłość, tern bardziej, że 
listę reportoaru  przyszłego w B urg tea trze  podali­
ście już  za dziennikami wiedeńskiemi.

Dyrekcje zachęcona powodzeniem Meluzyny, 
z im yś la  przedstawić nowy balet U hla  „Sa^un-’ 
t a l a “. Z oper przygotowuje się Aubera "M urarz  
i ś lusarz", tudzież „D yam enty  k o r o r n e 11, dalej 
Glucka „Ifigenia w Taurydzie" i Alcesta, 'M asse­
n e ta  „Manon Lescar.t" ,  J .  H agera  „Marffa", tu -  
uzież Rubinste ina  ,,Neron“. W sezonie tym spo­
dziewają sie także występów Lukki na  pewne, 
oraz występów Mierzwińskiego i Kochańskiej.

N a tem mniej więcej mógłbym skończyć mują 
korespondencję. N iepisałem do was od m aja z 
b raku m a u r ja łu  i teraz  będę m usiał znów na 
długo zamilknąć i z tego powodu pozwolicie mi 
choć irilka słów powiedzieć na  zakończenie o wy­
stawie, zrobiącej sale Kiinstlerhansu. Jes t tow ys taw a  
zbioru akwarel, będących własnością arcyksiecia 
K arola  Ludwika.

Pomijamy serję akwarel dotyczących historji  
cesarskiego domu, ale niemożemy przemilczeć o 
prześlicznych malowidłach Altów, H enirieha  i 
tylu innych, którzy tu zebrani w całości przed­
s tawiają  prawie całe dzieje m alars tw a farbam i 
wodnemi w Austrji.

Szczególnie zwraca tu  uwagę m iniaturow a 
iście robota Rudolfa Alta, przedstawiająca Schon- 
b runn  z glorietą, tudzież willę W artholz  w Ref 
chenau, a dalej część parku w Schónbrunie, "

18068816



8 KURJFK LWOWSKI.

n a  pierwszem  miejscu umieścili im iona swych 
przetiwnilców —  pp. Pawlikowskiego i W innic­
kiego, przez co ci osta tk i otrzymali po głosów 29.

„ W inien je s tem  wyjaśnió, zkąd taka  anim ozja  
do  obecnego prezesa Rady pow.

1. P. W ernicki niedopuszczając p an a  W in ­
nickiego do tak gorące upragnionego  objęcia 
kierownictwa przyszłej Rady, pozbawia go możno­
ści wybudowania sobie mostu n a  rzec# Stryju 
na  drodze do swego majątku, kosztem powiatu 
(16.000 przeszło).

2 Tenże p an  W ernicki robiąc s ta ran ia  o 
drogę niezbędną dla powiatu Żurawno-Holeszów- 
Bortniki, nie dopuścił budowy niepotrzebnej dla 
powiatu, a tak kosztownej drogi, łączącej awa 
fo lw ark i p, Pawlikowskiego, a tera samem pozba­
wił go zyskownego myta na  moście dziś na leżą­
cym do niego, a nas tępn ie  udarem nił p ro jek t 
w ybudowania  karczmy przy tym moście, któraby 
podniosła dochody Rereżnicy, a wartość jej p rze­
szło o 20.000 zł. zwiększyła.

3. Obecny prezes, ten  Herod, sp iaw ca  rzezi 
n iew in ią tek  żydncżowsKich, zab ra ł  się na  serjo do

Sdobrania z rąk teraźniejszych dyrektorów, pp. 
Winnickiego i Pawlikowskiego nieudolnie, a czę­

stokroć ku własnej wygodzie adm inistrowanej 
przez n.eh kasy pożyczkowej powiatowej.

„Oto cały sekre t tej walki zawziętej, n iezna­
nej w analach autonoraji galicyjskiej, który wy­
jaśnić, uważałem za ooywatelski obowiązek".

L is t  ten  świadczy ponownie, o smutnym 
^ ta n ie  spraw publicznych w powiecie Zydaczow- 
t kim, gdzie pryw ata  posunęła się do tego st ipnia, 
iż tylko n i c  z w o ł y w a n i e  p o s i e d z e ń  R a d y  
p o w i a t o w e j  może uchronić powiat od skutków 
jej,  jak to  skonsta tow ał jeden  z członków Rady 
w piśmie do nas poprzednio wystosowanem.

W każdym razie uw aga oponenta  o adm ini­
stracji  pow. kasy pożyczkowej je s t  tego rodzaju, 
ze z pąszpj strouy musi się spotkać z wielką 
wątpliw ością , a dotknięci nią panowie m ają  
wszelkie prawo do kategorycznego żądania  s a ­
tysfakcji.

L ' r o k u r a t o r  p r z e d  s ą d e m .
(Ciąg dalszy)

i Dalej zeznaje Ensierowa, że Miick rwlerdził, 
iż oskarżenie przeciw Mehoferowi pisał p rokura­
to r  w domu a on sam dyktował.

Przewodniczący przedstawia Enslerowej kitka 
kar tek  przytrzym anych w więzieniu, lecz ona nie 
przyznaje  jakoby to je j  pismo było. Jedna  z tych

ściół św. Tyna w Pradze. Podobnie też prześliczne 
są akwarele ojca R udolfa ,  Jak u b a  a mianowicie 
-„Frauenkirche w Norym berdze" i „Caub nad Re­
nera", a nareszcie F ranc iszka  A lta  „ T ea tr  n a ­
dw orny  w D reźnie", „Plac św. Murka w W ene­
cji" i wiele innych.
i Obok tych arcydzieł godne miejsce zajmują 

tnalow idła Sellenyegó, E n d e rsa  św ieze pejzaże 
^Z am ek  Anibras", „B erch tesgaden" i „Dunaj pod 
L in zem "  itp; A ltm anna  piękne „W ejście do ko­
ścioła w L ich ten tna l"  i F ied le ra  „W idos zamku 
M iram are. “ W dziale krajobrazów odznaczają się 
także  prace Schódlbergeia , Fridn, H ógera  i Ganc- 
tnana, pomiędzy f iguraUem i kompozycjami panuje  
niepodzielnie L eo n lw d sh o ff  ze swoim „B ardem * 
pełnym  smaku i stylu, tudzież Dullinger v. Dal-  
ling  z „Odrzuceniem H agary" .  Jako rea l is ta  po­
pisuje się tu wspaniale wykonanemi „Chłopami 
rosyjskimi* Rauftl, chociaż w dziale tym główną 
zwraca uwagę wyborny szkic humorystyczny Ka­
ro la  S ch ind le ra :  „Na strzelnicy", który z życiem 
przedstaw ia scenę po trafnym strzale  na  wiejskiej 
Strzelnicy i daje cały szereg charak terys tycznych  
typów.

Pomiędzy arehitektonicznem i widokami od­
znaczają  się C. G. H am m era  „Stary  te a t r  w 
D reźnie" ,  Leop. E rn s ta  „W nętrze  kościoła", H. 
S toh la  „W 'dok na Gaetę" i „O łta rz  della Croce 
w kościele św. M arka", pomiędzy obrazami zwie­
rzą t zaś znakomite portre ty  psów pędzla Rein- 
h a r ta  i W einbergera.

W ogóle cała wystawa licząca około 200 n u ­
merów zawiera prawdziwe perły malowania 
akwarelowego i n ad e r  miłe zostawia po sobie 
wrażenie.

kar tek  zaczyna się od słów „Lieber Lejbcio".... 
„M. h a t  dich n ich t gu t behandelt"  itd. D ruga 
p isana  je s t  do adw okata  Luki z prośbą o pomoc; 
w tej kartce  pisze, że powiedziała tylko */io Pra 
Wdy a ®/10 zamilcza, bo „ma charak ter."

Przewodniczący w yraża podejrzenie, że ta o- 
s ta tn ia  ka r tk a  pis.aną była umyślnie dla sądu.

N astępnie  powtarza podsądny część py tań  
postawionych przez przewodniczącego, lecz E n ­
sierowa zostaje przy poprzednich odpowiedziach.

Na zapytanie obrońcy za co też sądzi że 
dała  prokuratorowi pieniądze, odpowiada E n s ie ­
rowa z furją „za krowę" i oświadcza, że tylko | 
przewodniczącemu chce odpowiadać.

Wchodzi do sali następny świadek Leib E n-
sler.

Leib Ensle r ,  o którym wspomniał Mehofer, 
że w roku 1881 posiadać miał 400.000 —  zasą­
dzony na 6 la t  więzienia, wchodzi w ubiorze a- 
reszcanckim, wybladły i zbiedzony.

P. Nie możesz pan być zaprzysiężony, bo 
odsiadujesz karę, ale je s te ś  człowiekiem po ło ­
żnym, raz spotkało cię nieszczęście za które cięż­
ko pokutujesz —  wzywam cię teraz — mów 
prawdęl

E n s l e r .  Bóg mnie ciężko dotknął, lecz nie 
m am  złości do nikogo, a najmniej do prokuratora, 
który mnie naw et nie oskarżał. J e s tem  prawo­
wiernym żydem i chociaż sąd innie nie zaprzysię- 
ga  —  ia sam przysięgam przed bogiem , że mó­
wić będę prawdę, inaczej niech się Bóg oderanie 
odwróci!

Słowa te wypowiedziane podniesionym gło­
sem sprawiły wielkie wrażenie a cała postać te ­
go nieszczęśliwego człowieka, pod ich wrażeniem 
jakoby w yszlachetniała. Na wezwanie zaczyna o- 
powiadać dzieje swego nieszczęścia, kabały  tak 
potworne, oszustwa tak s t ra sz n e ,  że jeżeli to 
wszystko prawda, zwątpić by można o sprawie­
dliwości.

Jeszcze w roku 1880 kiedy groziła  mu za 
przekroczenie przepisów adm inis tracyjnych przy 
zakupnie wołów kara , narzuca ł  mu się Miick z u- 
sługami.

N astępnie  kiedy doniesienie Jakubowicza we­
szło na  porządek dzienny, opadli go faktorzy jak  
kruki. Miick, Weich, Bursztyn, Schraid słowem 
.^ała szajka wyzyskiwała z kolei niemiłosiernie. 
Nic nie pomogła m ądra rad a  dra Rotta , żeby się 
z faktorami nie wdawał — ła twowierny żyd p ła ­
cił na  wszystkie strony. Sam B ursztyn zabra ł  
ma 12000 zł. a Miick w dodatku zabrać chciał 
jeszcze żonę! Zaprowadzili go raz do prokuratora, 
prosił go opiekę, lecz ten zbył go ogólnikami a 
Weich, który tam go wprowadził jeszcze go wy­
śmiał, iż chce samerai słowami u prokuratora  coś 
zyskać. Utrzymywano go w ciągłej gorączce, z 
najpewniejszej nadziei w padał w najokropniejszą 
■rozpacz i płacił n a  wszystkie strony. Szantaż  od­
bywał się tak cynicznie, że kiedy już  nie miał 
gotówki brano od niego weksle — od żony klej­
noty. Pojechał w in teresach do W iednia, tuż za 
nim wysłano te legram , że jeżeli nie przyszłe za­
raz 1000 zł. będzie żendarm am i do Czerniowiec 
sprowadzony —  sprzedał woły i posłał W re ­
szcie dowiedział się, że mimo to wszystko będzie 
uwięziony —  żona rw ała  się do denuncjacji jak 
ich wyzyskano, lecz on jak powiada —  nie chcąc 
sprowadzić hańbę  n a  żydów —  milczał. W tedy 
to Miiek zaproponował mu, żeby ugodził się z 
Jakubowiczem, z kwoty ugodowej da ł  jemu 10 a 
Mehoferowi 15 prc. a śledztwo zostanie stłumio- 

I ne. Lecz E n s le r  już nie wierzył. Z ogromną 
j trwogą zdecydował się wreszcie o s o b i ś c i e  wrę­

czyć prokuratorowi pieniądze.
Prokura to r  zapy ta ł czego żąda. Opow iedział 

mu jak  go durzono, lecz prokurator  odrzekł, że 
z tych pieniędzy nic nie dostał. E n s l e r  w y j ą ł  
p r z y g o t o w a n e  1000 złr. i w r ę c z y ł  j e  Me ­
h o f e r o w i .  Tu świadek zwraca się gwałtownie 
do podsądnego i k rz y c z y : „Może pan nie wziąłeś 
to zadaj mi kłam; czy wręczyłem panu 1000 złr. 
czy n ie?"

Mehofer f le g m a ty c z n e :  „Mów pan  dalej".
Wkrótce po tej scenie —  powiada Ensler  — 

że został uwięziony. Kiedy pn przeszłe dwóch 
miesiącach wypuszczono go na wolną stopę, d o ­
wiedział się od żony, ile w międzyczasie od niej 
wzięto pieniędzy, a mianowicie, że prokurator 
osobiście wziął 2000 złr. U dał się więc do niego 
z zapytaniem, za co sobie płacić kazał, k itdy  
przecież wyższy sąd zarządził jego uwolnienie. 
W tedy to orzekł Mehofer: „Czyż nie dość się dla

p an a  eksponowałem, że mnie aż Jakubow icz o- 
skarzył; sam chodziłem do rzeczoznawcy Glau- 
bitza, żeby tylko przyspieszyć orzeczenie." E n s le r  
odszedł z niczem. Żona kilkakrotnie wpadała  do 
prokuratora  i wyrabiała gwałty, chciała  mu n a - ' 
wet raz wybić szyby —  lecz Mehofer pieniędzy 
zwracać nie chciał.

„Kto m iał mnie zostającego pod zarzu tem  
oszustwa bronić przed możnym prokuratorem ? — 
woła E n s le r  —  z Muckiera i innymi faktoram i 
dałbym sobie radę  — z prokuratorem  nie  m o­
głem!".

Następnie  opowiada świadek jak  po jego  za ­
sądzeniu i uwięzieniu, prezydent P itey  nam aw iał 
go do zeznania, kto wziął pieniądze, lecz on m e  
chciał mówić, tylko z prezydentem Uhlem. Kiedy 
go do Uhlego zaprowadzono, ten mu z góry o- 
świadczył, że jeżeli nie wie nic pewnego, to niech 
nie mówi, ale jeżeli w istocie jak  m ów ij w mie­
ście został tak okropnie wyzyskany, to już n ie  
dla siebie, nie dla zemsty, ale dla ochrony in ­
nych powinien powiedzieć. Poważne i łag o d n e  
słowa Uhlego —  powiaaa świadek — tak go roz­
rzewniły, że opowiedział mu wszystko, nie wy­
mieniając jed n ak  Mehofera. N astępnie  opbwiaaa 
jeszcze przesłuchanie  we Lwowie u radcy Biało- 
skórskiego, któremu wreszcie wszystko zeznał.

Na tem odroczono o godzinie 8mej posie­
dzenie do środy.

Przez 2 godziny mówił E n s le r  jednym  cią­
giem i tak szybko, że niepodobnem było w szyst­
ko pochwycić, a zeznania  jego  zrobiły tak wielkie 
wrażenie, iż mimo że się nieraz śmiesznie wy­
raża, wszyscy słuchali z na tężoną  uwagą i n a d e r  
poważnie. Zeznania E n s le r a —jeżeli prawdziwe—  
wskazują, że nie tylko, iż zabrano mu pieniądze, 
ale nadto  wstrzymano go od ugody z Jakubow i­
czem, a tem samem wtrącono na 6 la t  do wię- 
z enia!

Trzeoi dzień rozprawy E n s le r  zeznaje dalej, 
że R o tt  dlatego nie chciał zrobić mu zażalenia  
nieważności, iż podczas rozprawy nastąpiło  p rze­
kupienie przysięgłych.

P. Zkąd dowiedziałeś się pan  o odrzucenia 
zażalenia nieważności ?

E. Z dzienników, które mi do więzienia 
przyniesiono.

P. Czy Pitey  używał presji względem pana, 
żebyś zeznał o przekupstwie?

E. Sam  mu powiedziałem, że dałem pewnej 
osobie razem 9000 złr., lecz nie powiedziałem, że 
Mehoferowi.

P. Jak  długo żyłeś pan ze żoną i czy w tym 
czasie nie zdarzało się, by ona bez pańskiego ze­
zwolenia, pieniądze bruła i wydawała?

E. Żyłem z nią la t  22, ale była mi na jlepszą  
żoną, nietylko odemnie nie brała, ale jeszcze czę­
sto daw ała  mi pieniądze zaoszczędzone n a  gospo­
darstw ie mleczneni.

P . Mówisz pan, żeś dał o s o b i ś c i e  M. 
1000 złr., w śledztwie dla upewnienia  o praw dzi­
wości innych zeznań, mowiłeśjdosłownie: „d lacze­
góż j a  nie twierdze, żem prokuratorowi osobiście 
cokolwiek d a ł “. Człowieku t. j .  pytanie bardzo 
ważne, jeżeli masz co ludzkiego w sofcie wzywam 
cię, mów prawdę !

E. Nie chciałem powiedzieć to tylko Me­
hoferowi w oczy, presiłem by go do zeszłej roz­
praw y wezwano. Adwokatowi Gotliebowi dawno 
się do tego przyznałem, on może potwierdzić.

P. Czy żona wiedziała o tem?
E. W ledziała.
N a  wezwanie opowiada jeszcze raz  ze wszyst- 

kimi szczegółami ja k  Mehofeiowi da ł  owe 1000 
złr., opisuje najdrobniejszy mebel w pokoju i każde 
słowo Mehofera powtarza.

P . Coś pan chcia ł  uzyskać za tyci- 
1000 złr.?

E. Chciałem, ażeby procesu przeciw Schor- 
rowi i Bildnerowi o wymuszenie nie zaniechano.

Na zapytanie  radcy Hołyńskiego, oświadcz* 
E., że w Czerniowcach nie chciał jeszcze mówi® 
prawdy, żeby nie spalić za sobą mostów, t. j .  są ' 
dził, że pieniądze odbierze.

R adca B ogdan i:  czy sądziłeś pan, że M* 
odda pieniądze?

E . Żona żądała 4000 złr., a on mówił, * 
odda.

D u n i e w i c z .  Czy prezes Pitey j e s z o ^  
przed przesłuchaniem  palia u Uhlego żądał wyj-* 
wienia nazwiska przekupionego?

E . Groził mi, nazw ał „Schuft" ale żądl 
tylko ogólnikowo, bym mówił prawdę.



Na zapytan ie  p rokura tora  opowiada zaś j e ­
szcze E n s le r  historję  wręczenia owych 1000 złr. 
i dodaje, że prosił wyraźnie  żeby M, nie zanie­
cha ł  procesu S chorra  i Bildera, na  co ten  mu 
odpowiedział „źe to za wiele" a on to tak zro­
zumiał, jakoby za 1000 złr. za wiele żądał.

Dr. Jekeles: Mówiłeś pan, że M. kosztow ał 
pana  9000 zł., czy miałeś te przekonanie , że 
w istocie te pieniądze dostały  się je m u ?

Ensler po długiej kontrowersie oświadcza, 
źe co do 4000 zł. to może apodyktycznie tw ier­
dzić, że M. je  dostał, t. j .  2000 zł. od żony, 
10O0 od niego, a 1000 od W eicha, co do reszty 
to ma przekonanie, że przynajm niej część również 
mu się od faktorów dostała.

R adca Duniewicz przedstaw ia  świadkowi, że 
przecież sąd polubowny skazał Bursz tyna  na 
zwrot pobranych  pieniędzy, więc wynika z tego, 
że ich prokuratorowi nie dał.

E. Sąd polubowny polecił mu zwrócić tylko 
2000 zł. przypuszczał więc, że resz tę  wziął M.

Następnie  Mehofer w długiej przemowie u- 
siłuje zbić zeznania E n 0lera, przedstawieniem 
rzekom ych sprzeczności.

E n s le r  wybucha gwałtownie, nie może pojąć, 
że  M. zaprzecza mu w żywe oczy,, powtarza 
zwrócony do niego raz jeszcze wszystkie szcze­
góły i mówi w un ies ien iu :  „P rokura to r  wielki
pan  a ja  w m undurze  aresztanckim , ale cierpię 
za  to, żem dał a on wziął, a wolny. Miick był 
jeg o  praw ą ręką i teraz  naw et przywiózł go ze 
sobą. Całe Czerniowce wiedzą, że prokurator 
przekupiony. Sąd polubowny w hotelu pod czar­
nym  orłem omawiano wszędzie publicznie. J a  
pokutuję ciężko ale przysięgłem sobie mówić 
praw dę i gdyby mi naw et karę daiowauo —  nie 
cofnąłbym ani słowa."

P . W spom niałeś pan przedtem, że mógłbyś 
jeszcze  inne okoliczności przytoczyć, mów teraz.

E. Czy muszę ?
P . Tak  jes t ,  boś świadkiem.
Na to E n s le r  opowiada całą  l itanję  pogłosek 

o przekupności Mehofera, szczególnie co słyszał 
od wpółwięźniów, którzy również opłacali się 
prokuratorowi.

Następny  świadek baron Ignacy  Szymono- 
wicz, radca  sądu w Czerniowcach, na  zapytanie  
oświadcza, że woli mówić po niemiecku. Po za­
przysiężeniu nie zeznaje nic ważnego, lecz z wiel- 
ką restrykc ją  potwierdza to, co zeznał w śledz­
twie. Nie podajemy tych zeznań, ponieważ wszy­
stk ie  odnoszą się tylko do opinji, jakiej używał 
M. w Czerniowcach, a która  wiadomo, że była 
zła. Z resz tą  co do samego oskarżenia ten  świa­
dek nie zeznaje nic, a w kilku wypadkach za­
s łan ia  się ta jem nicą urzędową.

Po  przesłuchaniu  tego świadka odroczono 
rozprawę do popołudnia.

Po południu nas tępujejprzes łuchanie  świadka 
Sam uela  Le iba  W eidenfelda. Świadek a jen t  ase­
kuracyjny  zaprzysiężony jeszcze w śledztwie k tó­
ry jed n ak  dawniej zostawał pod oskarżeniem o 
oszustwo przez fałszywą przysięgę— zeznaje:

Na 8 dm przed rozprawą Leiby E nslera ,  za­
w o ła ł  mnie wuj mój do hotelu, mówiąc że E ns-  
lerow a ma do mnie in teres. Enslerow a opowie­
działa  mi że Mehofer wziął urlop i odjeżdża 
przed rozprawą i prosiła  mnie żebym na  niego 
w płyną ł by sam oskarżenie zastępywał, a nadto 
bym  prosił o protekcję u przysięgłych. Mówiła 
że daw ała  osobiście Mehoferowi 5000 zł. ale ten 
ją  wyrzucił. Nie chciał się z n .ą  wdać mając 
całą rodzinę Enslerów  źa niem oralną.

P. Sam M. nie twierdził nic o tych 5000 zł.
Świadek. A przecież to prawda.
R adca  Hołyński: Jeżeli M. był zdaniem 

Enslerowej nie przekupny, dla czego udawała się 
do p ana  o pośrednictwo u niego?

Świadek. Milczy.
D la braku  midjsca dalsze sprawozdanie od­

łożyć musimy do ju trze jszego  num eru, podajemy 
tylko fakt że około 6 */a wieczorem, świadek Ko- 
łuudztński teraźniejszy  rzadca masy rozbiorowej 
rinslerów, wezwany przez obronę, tak się powi­
k ła ł  w zeznaniach, że go na wniosek prokurato- 
rj i  uwięziono.

K R O N I K A .
Kapituła lwowska i zarząd jej domów. O trzyma­

liśm y  pismo następujące:
N ieczytam  Szczutka, —  nie w iedziałem  też, 

źe zapraw ia on dowcip swój i bawi publiczność

KURJER LWOWSKI.

kosztem  oplnji K apitnły lw ow skiej. Z dziw iło mnie 
też bardzo gdy dowcip ten przeczytałem  w K ur je ­
rze Ltwowshim nr. 195 powtórzony, Dla sprostowa­
nia fałjzyw eg., tw ierdzenia, jaKocy K apituła lw ow ­
ska celem podniesienia czynszów najmn, nciekała  
się do fortelu i nżyw ała do tego żydów — oświad­
czam jaKG zarządzający domami należącem i do ła ­
cińskiej kapituły metropolitalnej :

U  Ż e K apitnła nigdy i żadnemu żydowi nie- 
wynajmowata ani m ieszkań, ani sklepów, ani w 
dzierżawę nie oddawała dóbr ziem skich , a sądząc 
po usposobieniu członków tejże K apituły, jestem  
pewny, że i na przyszłość tego nie nozyni, to jedt 
postanowienia nie zmieni.

2) Po odbudowauiu kamienicy narożnej ko­
sztem przeszło 30 .000  złr. podniosła K apitała  
czynsze dwóch sklepów jeden o 160 złr. drngi o 3 
ubikacjach o 200 złr., przyzna więc .szanowna R e­
dakcja, że takie podwyższenie w obec takiego na­
kładu wcale nie znamionuje nciekania się do for­
telu; jest ono tern słuszniejsze, że za sklep pod­
wyższony o 160 z łi kapiec chrześciania - katolik  
pan Jan Scnrman cliętnieby był dał o 360 złr. 
wyżej, a pozostawiouo tem u , który ten sklep od 
la t kilkunastu wynajmy wał.

Co się tyczy drngiego sklepu, którego czyn-z
0 200 złr. podwyższono, mnszę oświadczyć, że Ka  
pituła niepotrzebowała uciekać się do fortelu, w y­
najmujący Dowiem kupiec dużo czynił zabiegów a 
nawet używ ał prutekcyj pana prezydenta m iasta 
Lwowa, aby mn K apitała ten sklep wynajęła.

Nadm ienić muszę jeszcze  i tę okoliczuość na 
dowód, że K apitnła ta nie nżywa fortelów, że w 
siedmio realnościacli do K apitnły należących jedno 
tylko mieszkanie w nowej kam ienicy na I I I  p ię­
trze nie jest dotąd zajęte, a to z tej przyczyny, 
że z powodu późnego ukończenia budowy roku z e ­
szłego, niebyło w zimie dość suche, a gdy nadto 
jest obszerniejsze nieco, więc nic dziwnego, że nie 
jest dotąd zam ieszkałe. Że kapitnła łacińska nie 
nżywa insynuowanych przez Szczutka  fortelów świad­
czą poważne firmy od lat wielu w jej realnościach  
się m ieszczące, św iadczy główny skład tytonin, któ­
ry po tylu latach, zajmowany oklep opuścić m nsiał, 
dla tego, ze izraelic ie  został poddzierżawiony.

K s. Andrzej Mazurak, kun. kap. metr. lwow. 
obrz. łac. i adtn. jej real. miejo.

Wędrówka zmarłego dzLoka po Łyczakowie 
Onegdaj wydarzy* się przytoczony poniżej wypadek, 
św iadczący o nieporaduuści zawiać ws twa kostnicy  
w szpitala powszechnym. R zecz się tak m ia ła : P a ­
nu Z. Oz., zam ieszkałem n pod 1. 22  w ulicy Ł y ­
czakowskiej, umarło dnia 14go b. m. o g. tej po 
południu —  dziecię. Pan C. ze względu na żonę, 
będącą śm iertelnie chorą, oraz z poDndefe san itar­
nych, zajmując z liczn iejszą rodziną ciasne m ie- 
Bzkauko — pragnął pogrzeb przyspieszyć, i ndał się 
w tym w zględzie z prośbą do doktora dzielnicy p. 
Paw likowskiego, który oświadczył, źe nie może po­
zwolić na pogrzeb, aż po upływie 48 godzin, jak  
tego przepisy odnośne wymagają, ale natom iast za ­
rządzi przeniesienie zwfok do kostnicy szpitalnej.
1 w samej rzeczy ndał się osobiście p. dr. P . do 
komisarjatu IV . części, zk ,d  po chwili przybył wo­
źny z drnkawaną tabelką do m ieszkania p. Oz. i 
w ypełniw szy tamże odnośne rubryki, udał się na­
stępnie do p. Paw likowskiego, który u dołu tego  
blankietu napisał, że ze względów sanitarnycn po­
leca komisarjatowi zabranie zw łok dziecka z w spo­
mnianego domn i ulokowanie takowych w kostnicy. 
Tegoż samego dnia o godzinie 7. wieczorem przy­
szedł z komisarjatu woźny w tow arzystw ie jakiejś 
baby i zabrał trumienkę z domn... —  N ie potrze­
bujemy opisywać żulu zrozpaczonych rodziców, gdyż 
w szyscy, którzy mają i kochają dzieci, wyobrażą 
sobie ich boleść i rozpaczliw e położenie. Stroskany  
ojciec p innjąc nad własny m żalem, daremnie się 
silił by uspokoić chorą żonę a matkę dziecięcia, a 
tu na domiar n ieszczęścia  o godzinie 1/210 w ieczo­
rem pukają do okna i po otwarciu drzwi wnoszą 
napowrót trumienkę, oświadczając, że „pan zarząd­
ca nie chce przyjąć do kostnicy trumieuki, z po­
wodu braku karty pośmiertnej". Polecenie doktora 
dzielnicy i komisarjatn nie w ystarczało! Trumien­
ka ze zwłokami dziecka przez półtrzecia godziny 
wędrowała i napowrót do domu w róciła... —  Można 
sobie wyobrazić, jakiego wrażenia doznała ta n ie­
szczęśliw a rodzina. N atnralnie trumienkę przyjęli, 
nstaw ili naprędce katafalk, ośw ietlili świecam i i 
tonąc we łzach przebyli bez snn noc całą. N aza­
jutrz udał się p. Cz. ze skargą i prośbą do p. dra 
Bertleffa, który lecząc jego żonę, znał dobrze sto ­
sunki tegoż domn, i był tyle łaskaw , że udał się 
do p dra B iesiadeckiego, a przedstaw iw szy mn
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rzecz całą, nzyskał <lla p, Cz. pozwolenie prędsze­
go pogrzebania dziecka zo względów sanitarnych. 
D ziw no są instrukcje zarządu kostnicy! i

Noone hałasy uliczne, O godzinie 2ej w nocy 
dnia i ago b, m. znudzony hałasem  pijaków i awan­
turnik* w, którzy się ngoscili w szynku pod 1. 10  
p izy  ulicy Pańskiej, kreślę te wyrazy P raw ie każ-, 
dej nocy m ieszkańcy sąsiednio! kamienic narażeni 
są na bezsenność skntkiem orgij i tingel-tan s lów, 
które się odbywają w wymienionym lokaln pod o- 
kiem władzy policyjnej, powołanej do czuwania nad 
m oralnością publiczną.

Radzących naJ środkami antioholeryoznemi prosi­
my zajrzeć do lokali nstępowych w ogrodzie m iej­
skim, dozorowanych przez strażników m iejskich. 
Znajdą tam taki porządek, że budynki te w ystar­
czą jako gniazdo cholery na cały powiat. Podobnież 
rzecz się ma z czyszczeniem  kanałn w hotela A n ­
gielskim , gdzie gelam wydobyty m ieszany jest z w y­
grzebaną ziem ią i napowrót ubijany.

Kilka powainyoh osób żali się na pewną pro- 
tekcyjność w wydawanin biletów wstępu na roz­
prawę Mehoffera.

P. Siedleoki pożegnał się onegdaj z publiczno­
ścią lwowską, która zapełniła w dniu tym amfite­
atr. Opiócz rzeczy znaaych popisywał się nasz pre­
stid igitator ncwemi sztnkumi, nader zręcznie prze- 
prowadzonemi i pokazał ow w ielce ciekawy sen ma­
gnetyczny pani Flory. W  dioramie nk*zał równie* 
kilka obrazów nowych a efektownych. Ż egnając si« 
z pnblicznośeią, zapow iedział p. S iedlecki jeszcze  
jedno przedstaw ienie na niedzielę w Zimnej wodzie, 
z k tóiego połowę dochodn ofiarnje na rzecz powo­
dzią dotkniętych. Pom iędzy innemi jest w progra­
mie tego przedstawienia puszczenie balonu, ognie 
sztuczne i rozm aite inne zabawy. W stęp Dardzo 
tani (30 et., uzL ci bezpłatnie), nrocze m iejsce i 
bliskość stacji Zimna woda, do której ruszą w n ie ­
dzielę dwa pociągi (o g: 3 i o 5) po poł.), a w re­
szcie i cel szlachetny, powinny tłum y publiczności 
zw abić na tę w ycieczkę.

Prezentę otrzymali: na gr. kat. parafię w Pod- 
bereźcach ks. D aniel K rupski; na Dołhom ościska  
ks. Juljan N iżow y; na Bachórz ks Jó ze f Ma- 
szczak.

Mianowania w armji. Ochotnik jednoroczny, le ­
karz asystent dr. J ć z e f  Peters, przy szpitaln gar­
nizonowym w Krakowie, mianowany starszym  leka­
rzem w stanie czynnym c, k. armii.

Starszym  lekarzem  rezerwy mianowany dalej 
elew wojsk, lekarski I  klasy, dr. Wojciech Brnj- 
mann, przy szpitalu garnizonowym we Lwowie; zaś 
lekarzam i asystentam i rezerwy żołnierz sanitarny  
dr. Jó ze f Eim er i  elew wojsk, lekarski dr. Andrzej 
J eż , pierwszy przy szpitalu garnizonowym we L w o­
w ie, drngi w Krakowie.

Mianowania. P . Nam iestnik zamianował Józefa  
M gleja, A lbina Gleixnera i Ignacego Kępińskiego  
rewidentam i rachnnkowymi; Jana G-ofryka, M ieczy­
sław a K om am ickiego, A nastazego B oglew skiego i 
Józefa Miihlnera oficjałami rachnnkowymi; a Józefa  
Południewskiegu, Józefa  Dornt-azka, Edmunda K o- 
paczyńskiego i Benedykta G rcgorowicza asysten­
tami rachunkowymi w biurze racnnnkowem N am ie­
stnictw a.

Z uniwersytetu. Pan Ludwik Grosse, rodem z 
Gręzówki w Król., otrzymał d. 15. b, m. w nniwer- 
sy tee le  Jagiellońskim  stopień doktora filozofii.

Dziewczynkę pięcioletnią, ubraną, w czerwoną 
sukienkę i takiż kaftaniczek, bloudynkę, zagubioną 
dnia 14go b. m., poszukuje pani Szym ańska zam ie­
szkała w gmachn teatralnym .

Na imieninach pani Marji F . zebrauo 60 złr. 
na rzecz powodzią dotkniętych. K wota ta doręczo­
ną zostan ie komitetowi.

Kolonje wakaoyjne. W czoraj o godzinie 6 ir a -  
na wyjechała ze Lwowa pierwsza partia chłopców  
(47) do Hnty, i partja dziew cząt (01) do Lisowic 
na ferje.

Rada miasta Lwowa zwołana jest dziś na po­
siedzenie, na którem między innemi ma przyjść pod 
obrady sprawa kosztów dezinfekcji.

Zamach samobójozy. M ichał Miszko , wyrobnik, 
liczący lat około 4u. żonaty lecz nieżyjący z żoną, 
nsiłow ał się onegdaj otruć na placn Castrum. Ż y ­
jącego jeszcze odwieziono do szpitala.

Wypadek. Wczoraj przed południem o godz. 11 
spadł daszek od stragann rzeźniczki i zranił w 
głow ę obok stojącą dziewczynę.

Za du izę ś. p. Włodzimierza Miiowiczj odbędzie 
się dziś we czw artek dnia 17 b, m. o godz. ł/i®eJ
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raso m sza żałobna w kościele katedralnym , na koć 
rą pozostający we Lw ow ie krewni, przyjaciół i  ko­
legów  zm arłego zapraszają.

Z  grobowca B olesław a Śm iałego (w Oosiaku) 
nadesłane zostały  p. prezydentowi m iasta dr. W ei- 
glow i w Krakowie dwa obrazy, jeden bardzo sta ­
rożytny, drugi będący nowszą kopią tam tego —  o- 
bydwa malowane na drzewie. Now. Rpf. donosi, 
K lasztor w Ossiaku prosi, aby te obrazy w K ra­
kow ie zrestaurować.

W  Tarnopolu obchodził dnia l ł g o  b. m. sta ­
cjonowany tam że pułk dragonów nr. 10 , jubileusz 
30-letn iej służby pułkownika, swego Gwidona W acli- 
tera, cieszącego się niepospolitą sympatją w mie­
ście. Z tego powudu podoficerowie i  jzeregow cy u- 
rządzili na cześć jego pochód ilum inowany, a na­
zajutrz odbył się obiad.

Halicz. D nia  13 b m. odbyły się dwie w ycie­
czki. P ierw szą u iząd ziło  Towarzystwo ruskie pod 
przewodnictwom prof. Szaraniew icza. Celem tej 
TOycieczki było zapoznanie szerszej publiczności ru­
skiej ze sprawą wykopalisk na dawnym H aliczu, 
w którym to celu prof. Szaraniew icz wobec liczn ie  
zebranej publiczności, m ianowicie dam i liczn ie na 
ten cel zwołanych włuścian z okolicy, m iał kilka  
popularnych wykładów. Festyn  rozpoczął się jazdą  
parowcem po D niestrze z H alicza  do św. S tan i­
sław a W górę, w którejto w ycieczce wzięło udział 
54  osób Z tamtą i  udało się towarzystwo do w yko­
palisk, a Dowróciwszy około 7mej w ieczór rozpo­
częło tańce które trwały całą noc.

Drugą w ycieczkę urządziło Towarzystwo że ­
glugi parowej na D niestrze dla samych H alicza- 
nów, na cel powodzią dotkniętych. N iestety  to­
warzystwo nasze, m ianowicie, okolica, nie puspieszy- 
ła  w tej liczbie, aby tak ze względu na cel jak i 
dla spędzenia m iłych chwil stąnąć w komplecie i 
przyczynić się do pożytecznego celu. Dochód brutto 
osiągnięty wynosi 11 złr., którą to kwotę Towa­
rzystwo przystało w całości na ręce starosty Gó­
reckiego w Stanisław ow ie.

Husiatyn 14 lipca. Do Rady powiatowej z gru­
py gmin miejskich w yb ran i: sędzia powiatowy
A lojzy Biaunn, lekarz powiatowy dr. Ludwik 
Żm inkowski, w spółw łaściciel dóbr M ieczysław P a- 
yert, knpiec Józet Schauer i w łaściciel dóbr Erazm  
W olański.

(T. O. F .) Z Krynicy 11 lipca. Od dwn blisko 
tygodni mamy prześliczną pogodę, dwa razy zale- 
dwo przerwaną lekkim deszczem , który przyczynił 
się  do odświeżenia powietrza. W  porównanin z z e ­
szłym  rokiem gości znacznie mniej, co przypisać 
należy wylewom, które opóźniły sezon. Toż samo 
w Szczaw niey, skąd wróciłem przed kilku dniami. 
M ieszkań jest dużo wolnych, i stosunkowo nie dro­
go, życie w restauracjach zupełnie w tej samej c e ­
nie co we Lwowib, na pochwałę dodać nal«ży, że 
pierwszorzędne odznaczają się n iezwykłą czystością, 
T eatr odwidzany mało z powodu szczupłej ilości 
gości kąpielowych, publiczność jednak, która u czę­
szcza , zadowolona bardzo z doboru sztuk i gry ar­
tystów . Cieką wem jest  w idzieć gości z pod zaboru 
m oskiewskiego, jak słuchają oj kiestry “grającej w 
antraktach pieśni patrjotyczne, lub przypatrujących  
się „G wieździe Syberji“ naprzykład. W  niedzielę 
w idzieliśm y kobiety płaczące, m ężczyzn zapatrzo­
nych, drżących ze w zrnszenia. Swoboda słow aprze- 
strasza ich —  toż m iejsca najbardziej gorące, 
przechodzą bez Draw, ale natom iast wśród najw ię­
kszej ciszy. K niaź Anzelm  (grany przez p Zbuió- 
skiego) budził nieopisany entuzjazm.

D ziś wyjechali z Krynicy oba.i biskupi, którzy  
przybyli tu na poświęcenie cerkwi i sekundycje 
m iejscowego pi'oboszcza, w itani i  żegnani bardzo 
uroczyście.

Ż ycia  towarzyskiego nie ma tu wcale, każdy  
i każda „depce" osobno po deptaka —  żadnej łą ­
czności, zbliżenia Najlepiej jeszcze  chociaż nie 
najgłośniej, bawią się członkowie tutejszego tea ­
tru —  trzym ając się razem i urządzając wspólnie 
d alsze lub b liższe wycieczki.

Do jakiego stopnia Ind tu tejszy  jest zdziczały  
za dowód może posłużyć, iż trzy dni temu wśród 
kłótn i m ałżeńskiej mąż rzucił żonę trzymającą na 
ręku dziecko na ziem ię, dziecko upadłszy głową na 
kamień strasznie się pokaleczyło. Czuła matka zer­
w ała  się, rzuciła dziecko jak snopek i pogoniła z? 
m ałżonkiem . K toś z przechodzących ledwo uprosił 
wracających z odpustu aby je  z sobą zabrali; by­
łoby pokrwawione umarło na drodze, Zupełnie ina­
czej wygląda lud w okolicach Szczaw nicy, równie 
biedny, a może i biedniejszy jak  tntaj, zn^dzniały, 
żyjący tylko plackiem owsianym i kartoflami, w ie­

le  ma bardzo słodyczy i zdaje się być bardzo po 
czciwym . W karczmach siedzą w łościanie, pijaków  
nie ma, być może, iż  nie mają pić za co. W  wsiach, 
przez które szedłem  do Krynicy, oryginalnie w y­
gląda zam iast w iechy szynkownęj — św ięty  obra­
zek lub rzeźba —  je Dtto dobry prognostyk.

Obchód złotego wesela. Czytamy w Tygodniu  
piotrkowskim : Rzadkiej uroczystości familijnej do­
czekał w naszym grodzie czcigodny nestor archeo­
logów polskich p. K azim ierz Stronczyński, wraz z 
szanowną swą m ałżonką K lem entyną z Bętkow ­
skich. Z rzadką tą, powtarzamy, uroczystością fa ­
milijną, obchodzoną przez sędziwą parę dnia 12go 
b. ,u., współczuje niezawodnie wraz z nami i  cały  
ogół tntejszej in teligencji. P ięćdziesiąt la t wspól­
nego pożycia i gorąeych uczuć rodzinnych, p ięć­
dziesiąt tac m iłości, poważania powszechnego i  sz a ­
cunku, p ięćdziesiąt sześć lat w reszcie snmiennej 
pracy naukowej jubilata dla dobra literatury i kra­
ju, pracy, której dotąd jeszcze poświęca się on z 
niezmordowaną energją, zaiste, wypadek to w yją­
tkowy, przykład godny zazdrości!

będziw y archeolog urodził się w roku 1809. 
Po ukończeniu nauk w uniw ersytecie warszawskim, 
w którym otrzymał stopień m agistra filozofji, m ia­
nowany zosta ł nauczycielem  nauk przyrodniczych  
w szkole wojewódzkiej w W arszaw ie, przyczem  
w ykładał chemję w szkole rzem ieślniczo-nłedzieluej. 
W  roku 1331 w szedł do słnżby Banku polskiego, 
skąd po trzech latach przeniósł się do heroldji, 
gdzie od roku 1847 był dyrektorem kancelarji. W  
roku 1861 został referendarzem stanu , dyrektorem  
kaneelarji komisji rządowej wyznań i oświęćenia  
publicznego, a w roku 1869 członkiem senatu. Od 
la t w reszcie kilkunastu, jako emeryt m ieszka w 
Piotrkowie.

W  latach  1844 —  1853 przewodniczył d ele­
gacji wysłauej przez rząd do opisn i zdjęcia ry­
sunków z zabytków starożytności i sztnki znajdu­
jących się w K rólestw ie P-jlskiem, którą to praeę 
uskuteczniwszy, sporządził opis tychżb i dostarczył 
wizerunki wodnemi farbami robione własnoręcznie. 
Z innych prac wymieniamy: „Rozrywki etnolo­
giczne dla m łodzieży “, „Spis zw ierząt ssących  
kraju polskiego i pogranicznych". Wzory pistu da­
wnych w przerysach wystawione i objaśnione dru- 
kowanem ich wyczytaniem", „Statut wiślicki" lito- 
grafowany, naśladujący bardzo wiernie rękopism, 
w archiwnm koronnem przechowywany.

Oto kilka z dawniejszych, niezatartych śladów  
użytecznej działalności jubilata, który i ebecnie, 
pomimo sędziw ego wieku, nie ustaje ani na chwilę 
w swych naukowych badaniach, poświęcając się im 
z prawdziwem zamiłowaniem. N ajświeższym  ich o- 
wocem — oprócz wydanej w Krakowie „Legendy  
o św. Jadwidze" —  jes t  drukujące się w naszym  
grodzie trzytom owe jego dzieło pt. „Dawne mone­
ty  polskie dynastji P iastów  i Jagellonów ", k tóre­
go ezęść Isza  opuściła już prasę w roku zeszłym . 
D zieło  to jest niejako uzupełnieniem  i dalszem roz­
winięciem  wydanego w r. 1847, p. t. „Pieniądze 
Piastów ".

Paweł wlorphy, znakomity szachista zm arł w 
tych dniach w New-Yorku. Urodzony 22go czerwca  
1837 w N. Orleanie z rudziców Ki-eolów, okazy­
w ał od dzieciństwa usposobienie do spekulacji i j a ­
ko 1 0 -letni chłopak pobił sławnego szachistę Loe- 
wenthala. "W roku 1837 wyszedł jako zw ycięzca z 
wielkiego tnrnieju N ewyorskiego. Zaproszony do Au- 
g lji w ygryw ał tu z Andersenem, Barnesem , Birdera, 
Hornitzera i Mongrediem. Na kongresach szachi­
stów w Birmingham i Paryżu gra ł ośm partyj równo­
cześnie. W  roku 1857 wrócił Morphy dc Ameryki, 
gdzie został adwokatem, ale i później w ygryw ał na 
licznych turniejach p ierw sze premje. Od roku 1867  
cofnął się w zacisze domowe, a później dostał po­
m ieszania zm ysłów.

Niefortunną podróż balonową odbył w Odessie 
aeronauta Bolikow. Dnia 9go b. m. o godzinie 7e| 
wieczorem, puścił się balonem „progressus" w to ­
w arzystw ie jakiejś odważnej Rosjanki w podróż po­
wietrzną. Balon odrazu zw róeił sie w kierunku mo­
rza Około godziny 8 .  S D ad l  tak nizko, że liczn ie  

gromadzeni widzowie m ogli z brzegu najdo­
kładniej obserwować, jak balon to nurzał się w 
wodzie, to wznosił po nad wodę. Trzej studenci w 
ezółnie pospieszyli na ratunek, a za nimi podążył 
statek  parowy z łodziam i ratunkowemi. P rzybli­
żyw szy się do balonn, odpiął kapitan statku łódź i 
kazał aeronautom skakać w nią. Dama po chwili 
była uratowaną, lecz Bolikow, któremu żal byto 
balonu, uchwyci! kurczowo linę i krzyczał, żeby  
ratowano balon. Dopiero jeden z majtków, widząc

niebezpieczeństwo, uderzył go wiosłem  tak siln ie  
po rękach, że w tej chwili upadł do łodzi, balon 
zaś uwolniony z ciężaru, niebawem znikł w obło 
kach.

OesinfeKcja. Francuskie dzienniki ntrzymują, że  
kwas karbolowy nie poilada żadnej siły  desinfek- 
cyjuej. W edług zdania tych dzienników, Niem cy, 
którzy prawie w yłącznie fabrykację kwasn itarDo- 
lowego w ręce w zięli, w interesie swego handlu 
wyśrubowali w opinji skuteczność tego kwasu. J e ­
den z dzienników podejrzywa nawet pośrednio dra 
Kocha, że zalecając we Francji kwas karoclowy, 
działa tylko w in teresie spekulantów niem ieckich.

Niezwykłe gradobicie. W  okolicy Znajrnn dnia
11 . b. m. szalała  okropna burza, zryw ająca dachy, 
drzewa itp. N agle zam iast spodziewanego deszczu  
powstał grad tak gęsty, że w jednej chw ili w szy­
stkie okoliczne pol a opustoszały. Ziem ia pokryła się  
całkow icie gradem, w ielkości gołębiego jaja . Po 30  
minutach nie było już śladu spodziewanego plonu. 
SzKodę obliczają —  mimo że grad dotknął prze­
strzeń stosunkowo nie w ielką —  na 150 .000  złr.

Śmiały napad rozbójniczy. Z Serajewa donoszą: 
Porucznik Culinowicz z 65 pułku piechoty, powra­
cał z w ycieczki służbowej w tow arzystw ie czterech  
żołnierzy z Trnowa do Krblina. Ledw ie w jechali 
w las, padło z krzaków kilka strzałów , z których  
jeden ugodził porucznika śm iertblnie, a drus i zra­
n ił ciężko jednego żołnierza. Pozostali trzej w ziąw ­
szy rannego, cofali się powoli broniąc się równo­
cześnie strzałam i. Inny opór by}1 niem ożliwy, zw a­
żyw szy, że z krzaków ukazało się 12 znakomicie 
uzbrojonych opiyszków. Na szczęście patrol w oj­
skowy znajdujący się w pobliżu, usłyszaw szy w y­
strza ły  pospieszył z pomocą, lecz  tym czasowo roz­
bójnicy uciekli. Podczas walki z cofającymi się żo ł­
nierzami, pozostali rabusie obdarli trupa poiuczni- 
ka Culinowicza literaln ie do naga.

Cieszyn, 15. lipca. W czoraj szalała  stvaszna  
bnrza z gradem w eieszyńskiem ; szkody w ielkie, 
zboże i siana poniszczone, grunta zalane.

Marienbad 15. lipca. W  niedzielę odbędzie się  
tu w ielki koncert Antoniego Rubinsteina na rzecz  
powodzią dotkniętych Polaków w G alicji i  K róle­
stw ie Polskiem . Przypuszczalny iuchód wyniesie 
przeszło 2 .0 f>0 złr., mimo, że b ilety  m iejsc nume­
ru wanych kosztnją 10, 5 i 3 złr. W szystk ie b ilety  
dotąd bądź zakupione, bądź zamówione.

Czynownictwo rosyjskie. Gil B las  petersburski, 
ks. M oszczerskij, tak ilustrnje w „Grażdaulnie", 
obecny sezon ogórkowy w św iecie urzędowym, W  
Petersburgu sezon letn i dla ludzi i  spraw rządo­
wych wyraża się tem, że zam iast ministra, znajdu­
je  się towarzysz jego, zam iast dyrektora departa­
mentu — wice dyrektor, zam iast naczelnika wy­
działu  —  starszy z naczelników „stołu". Robota 
tymczasem  wciąż ta sama, jakkolwiek ten, kto bie­
ga lub chodzi za sprawami, może zauw ażyć pewien  
odcień w zmianie eharukteru przy załatw ian ia  
spraw. Naprzykład: w jeduem m inisterstwie mówią 
interesantowi: „Spiesz się pan, póki m inister nie 
wróci", co znaczy, że charakter załatw iania spraw  
je s t  łagodniejszy; w drugim przeciwnie, powiadają: 
„Poczekaj pan, jak m inister przyjedzie, wtedy pu­
ścimy sprawę pańską" — to znaczy, że charakter 
załatw ienia sp iaw  przy towarzyszn je s t  trudniej­
szy. A czasem  i tak oto bywa: widziałem  jednego  
pana, który ledwie nie płakał z rozpaczy; cóż się 
sta ło?  pytam. „Zlituj się pan —  powiada n ieszczę­
śliwy, — m inister obiecał i wyjechał, a towarzysz  
ego został —  i odmówił. Położenie fatalne.

Samobójstwo przed ślubem. Z eszłego  wtorku o- 
degrała się w Dublinie następująca tragedja m ilo- 
śna. Przed trzem a m iesiącam i wprowadził się do 
domu niejakiego Englisk’a, niejaki hrabia Z. Ż yjąc  
w najlepszych stosunkach, przy nader ujmującej 
powierzchowności, pozyskał sobie serce córki E ugli-  
sh’a, tak że już po 3 m iesiąeacli prosi! o jej rękę. 
N iektórzy z krewnych nie m ieli jakoś zaufania do 
rzekomego niem ieckiego hrabiego i  sprzeciw iali się  
związkowi. Rouziee jednak przyjęli propozycje i 
oznaczyli dzień ślubu na środę. Tymczasowo we 
wtorek dostał ojciec narzeczonej lis t  spotwarzający  
narzeczonego i  cofnął zezw olenie. Hrabia Z. udał 
się do swego pokoju szepnąw szy po drodze pannie 
Englisk, żeby za chwilę do niego w eszła . L edw ie  
jeduak dziewczyna odchyliła drzwi, hrabia Z. s trz e ­
lił do niej z rewolweru, a następni0 drngim strza­
łem roztrzaskał sobio skroń. S trzał wymierzony na 
pa nnę Englisk chybił, hrabia Z. zaś wkrótce za ­
kończył życie. D otychczas nawet niewiadomo kim  
on w łaściw ie był.
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W  skutek spożycia beladoiiy postradało w Pa- 
Pa troje d zieci amysły, i  znajdują się w niebez- 
Pieczptstw ie życia. R odzice w yszedłszy w pole zo ­
staw ili troje dziewczątek, z których najstarsza l i ­
czyła  la t 10 w domu. Dzieciom  się przykrzyło, 
^ e c  poszły do pobliskiego lasu na przechadzkę. 
Napotkawszy pięknie i sm acznie wj'giądające jago- 
%  zjadły ile  się  dało. Po chwili przypaukowo 
pizejfcżdżający lekarz, spostrzegł je  z wszystkiem i 
^znakami szaleństw a i odwiózł do wsi. N ie ma pra­
wie nadziei uratowania tych ofiar niedbalstwa ro­
dzicielskiego.

Turniury damskie. P . B olesław  Prus p isze w 
tionice tygodniowej K urjera warszawskiego:.... N a ­

wiedziła nas inna francuska epidemja, m ianowicie 
7— tm niury. J es t  to sprzęt, za pomocą, którego, 
Jak wiadomo, płeć piękna usiłuje poprawić dzieła 
przyrody, w ieszając coś podobnego do fo te lu , w 0- 
ło lica ch  przeznaczonych na ciąg łe stosunki z k rze­
słem.

Oto przyczynek do sprawy emancypacji kobiet! 
Rodzaj męzki jest przecież bardzo ograniczony, o 
tera nie ma dwu zdań. Gdyby jedna] m ężczyzna  
Um ieścił sobie, pod pozorem wyrównania wdzięków, 
jakąś klatkę na krzyżu, nietylko nie nasi ido waliby 
go inni, lecz przeciwnie, ogłoszony za w arjata , on 
sam musiałby czemprędzej w yrzec się podobnej 
ozdoby.

Z damami jest całkiem  inaczej. Lada k kotka 
jaryzk a , dla ukrycia jakiegoś defektu, czy może 
sporadycznej zm iany form, nakłada turniurę i — 
w tej chwili naśladuje ją  k ilkadziesiąt miljonów  
kobiet, nie dotkniętych żadnym defektem i nie ma­
jących nic Jo ukrywania. A gdy się spytasz której: 
po co pani dopuszcza się takich szkaradzieństw  ? 
odpowiada: nie mogę robić in aczej!...

N ie m ożesz aniołku S
No —  w ięc powiem pani sekret: kobiety do­

piero wówczas zostaną dopuszczone do głosow ania  
!i  urzędów, gdy potrafią oprzeć się chorobliwym  
podmuchom mody. Tymczasem muszą być niew olni­
cami rodzaju m ęzkiego, bo niewola je st  ich ż y ­
wiołem, bo gdy są swobodniej traktowane przez 
ojców, mężów i braci, wówczas puddują się tyrąnji 

Jirawców i fryzjerów. One koniecznie chcą, ażeby 
ktos narzucał im prawa, a w ięc same do tw orze­
nia ich nie są zdolne.

Jakże strasznie św iat by wyglądał, gdybyśmy 
do głupstw  i zbrodni popełniunych w prawodaw­
stw ie przez rodzaj m ęzki, dołożyli jeszcze skutki 
-  idealności kobiecej.

Co pótroku zm ieniałyby się nstaw y; m ielibyś­
my kodeks cywilny obci9ły lub odęty, kodeks kry­
minalny gładki lub z falbanami, konstytucje z ko­
kardą albo z turniurą, parlamentaryzm koloru śm ie­
tanki albo zgn iłego  siana i tak dalej... B o ż e ! za ­
chowajże nas od podobnych n ieszczęść...

Petersburg, 12. lipca. Z Czugajewa donoszą 
gazetom tutejszym , że tam że podczas manewrów 
całej artylerji, konsystującej w gubernji Charkow­
skiej i sąsiednich skradziono m oździerz armatni 

.porządnej wagi. Gorliwa rew izja, zarządzona n ie­
zw łocznie, uie zdoiała wykryć sprawcy; ogólnie 
przypuszczają, że m oździerz został wywieziony te- 
legą do Charkowa, zanim się manewry skończyły.

Uozone komitety w Syberji zasiadają, podobnie, 
ja k  i z tej strony Uralu, guberniaine komitety s ta ­
tystyczne, posiaaające w swoim łonie „uczonych1' 
sekretarzów, powołanych do wydawania roczników  
gubernialnych „pamiatnych k n iżek“. W  tomskim  
roczniku tego rodzaju, pismo „W ost. Obozr.“ zna­
lazło  następującą nankowo-urzędową charakterysty­
kę cyganów. „W yraz twarzy m ężczyzn nosi na so­
bie piętno zuchwałości. Oczy zas kobiet, a szcze­
gólnie młodych, pałają ogniem nieposkromionej na­
miętności, a zarazem  pel ne są niewysłowionej pie- 
Bzczotliwości, tak, iż  pociągającemu czarowi w dzię­
ków  pięknej cyganki oprzeć się n iekiedy, nie może 
&awet poważny ^solidny) człow iek. S ty l, jak na 
Oficjalno-aczone sprawozdanie bardzo poetyczny, za ­
chodzi tylko pytanie, kogo antoi „Pam iatnej kni- 
żk i“ uważa za człowieka „solidnego", czy tylko 
Członków komitetu statystycznego, czy też i takich  
dygnitarzy, jak stanowyj prystaw, sprawnik i t. d. 
L'zy i ci także nie umieją się oprzeć „niew ysło- 
"Wionej p ieszczotliw ości" cyganek?

Raport policyjny. S k r a d z i o n o :  Panu Janowi 
**• ul. Gródecka 1. 32  z wozu b ieliznę z lit .  J . P . 
1 większą fotografię przedstawiającą grupę kolegów  
^ani S. T. ulica Ż ółkiew ska 1. 47 złotą  broż-

kę. Panu R. B. ni. Kam ińskiego 1. 1 z ło tą  bro­
szkę dętą. Panu M. W olf ze S tarej-soli z wuza 
płaszcz popielaty damski, suknię tybetową niebie­
ską.

Z a k w e s t j o n o w a n o :  u M. Barowskiego 2 
paiy  złotych kólczyków, broszkę, szpinkę, 4 p ie i-  
ścienie i broszkę ze  srebra chińskiego,

Z n a l e z i o n o :  4 klucze, książeczkę wkładko­
w ą krawca Józefa A ntosiew icza.

Z g u b i o n o :  N otatki z wekslem  na 115 zł. 
wystawionym  przez p. Pr, Małą torebkę z kwotą  
74 zl.

Korespondencja Administracji. Panu S. K .  na 
Ł aciakow ie. Sprzedaż K urjera  po trafikach do­
tychczas jest zabronioną, przeto najdogodniej je s t  
prenumerować m iesięcznie z przesyłką pocztową.

Panu B . Z . Drobne duniesienia nie przeno­
szące 6 w ieiszy , um ieszczają się trzykrotnie po 
20 centów za każdorazowe ogłoszenie.

Teatr, literatura i sztuka.
Teatralja. Sara Burnuardt nie podobała się w 

roli łady Macbeth. Krytyka angielska twierdzi, że 
zam iast obudzania w mężu ambicji, stara się oua 
nakłonić go do zbrodni umizgiem i zm ysłowością.

—  Krystyna Nilson opuszcza scenę i chce się oddać 
nadal tylko nauczaniu śpiewu. — P a w ła  H eysego: 
„Śmierć Don Juana" i tragedja jednoaktowa „D ług  
honorowy", przedstawione będą w jesien i w teatrze  
frankfurckim. —  E rnest Gye, im pressario włoskiej 
opery w Coventgarden, ma zostać na przysały se­
zon dyrektorem opery wtoskiejy w newyoiskiem  Me- 
tropolitanopernhonse. Jako pr madonny zaan gażo­
wane są panie Albani, Nilson (!) i Kochańska.

Poezie Pinkusa Stejnerkopfj. Pod takim ty  turem, 
a własnym nakładem, w tych czasach jsden z u ta ­
lentowanych rymotworców warszawskich wydaje 
zbiorek poezji, osnutych na tem atacn zaczrpnię- 
tych z biblji i talmudu.

Będą tam rzeczy elegijnego harakteru, bajecz­
ki, utwory satyryczee, ale w szystko zakrojem oby­
watelskim  i bez jakiejbądż szykany na w spółw y­
znawców fikcyjnego autora, którego im ię tytuł 
książki ozdabia.

Materjały do historji polskiej. hTygodn. Illustr."  
zwraca nwaere historyków polskich na nową publi­
kację Towarzystwa historycznego w Petersburgu, 
która niebawem opuści prasę, pod redakcją Dnbro- 
wina. B ędzie to zbiór pamiętników do historji pol­
skiej z lat 17 8 3 — 95, pisanych przez Bułhakowa  
i  Zubow a, oraz m aterjałów do dziejów powstania  
K ościuszki.

Humorystyka.
Z  Kolców.
W  cukierni.
—  Panie, albo się pan. przesiądź, albo nie 

czytaj przy mnie francuskiej ilustracji.
—  A to dla czego?

J eszeze się pan pytasz? Cholera we Francji 
i pan masz odwagę dotykać się tam tejszych gazet?

Jeszoze a propos cholery.
— B oisz się cholery?
—  Okropnie!
—  Zapewne zachowujesz już pewne środki 

ostrożności?
— Naturalnie! Od tygodnia piję codzień

dziesięć kieliszków w ięcej jak  dawniej.

Przewidująoy ojoieo.
— Mój sąsiedzie, ile  razy tu jestem , zaw sze twój 

synalek strzela do celu?
—  Mój panie Antoni, wypędzili go ze szkół 

bo się nic nie nczył, niechże się strzelać nauczy, 
to przynajmniej każdy się będzie bał powiedzieć 
mu że głupi.

Na letniem mieszkaniu.
— Panie "Wincenty, a co tam dobrodziej ro ­

bisz na wierzchu dachn ?
— Zakładam barometr, panie dobrodzieju.
—  A po cóż tak wysoko ?
—  Optyk m> powiedział, że un wyżej baro­

metr, tern piękniejsza pogoda.

Z  Kurjera świątecznego.
P aw tł. Co ten X . tak wygląda, jak gdyby b ył 

połamany?
Gaweł Podobno kocha się w akrobatce.
W oźny pewnej instytneji prywatnej, oddalony 

został ze służby za  to, że kogut jego chodził so­
bie za  pan brat z kurą pani dyrektorowej.

Pew ier ktoś, ohcąc popróbować szczęścia, w y­
brał się  przez Łomżę, W arszawę, W iedeń do Mu- 
naco. N ieste ty ! w Łom ży juz zgrał się do n it­
ki i już nie pojechał do Monaco.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
(J) Wiedeń 16 lipca. Cesarz austrjacki zje- 

dzie się z W ilhelmem niemieckim d. 5 sierpnia 
w Gastein , dokąd oboje cesarstwo przybędzie 0-  
nego dnia z Isc-hlu. Cesarz W ilhelm  przybył do 
Gaste in  wczoraj.

(J)  Wiedeń 16 lipca. Proces S te llm achera  (już 
skazanego) i K am m erera  bierze nowy obrót. Z 
najświeższych dochodzeń wynika dowodnie w ina 
obu w m orderstw ie E ise r ta  (właściciela kan to ru  
wekslarskiego n a  Mariahilf) i w zam achach  r a ­
bunkowych na  bankierów w S trassbu rgu  i S tu t t -  
gardzie. Sędzia śledczy Adamek przes łuch iw ał 
onegdaj kilka osób ze S trassbarga , i konfronto­
wał je ze S tellmacherem.

Wiedeń, 16go liDca. M inister wojny, je n e ra ł  
B y landt rozpoczął dziś urlop 6 - tygodniowy.

R eprezen tan t  Austrji  na  konferencji londyń­
skiej otrzymał od Kalnokycgo instrukcję, aby za­
proponował użycie międzynarodowych środków prze­
ciw zawleczeniu cholery z Indyj przez k a n a ł  
Suezki.

Marsylja, 16go lipca. Ostatniej doby zm arło  
tu 69 w Tulonie 20 osób na  cholerę, pomiędzy 
temi dwóch wyższych urzędników policyjnych; w  
Nimes zdarzył się jed en  wypadek cholery.

Berlin, 16go lipca. Tłómaczenie am basadora  
francuskiego, z powodu aw antur  z chorągwią nie­
miecką w Paryżu, nie zadowoliło nikogo. D z ien ­
niki gwałtownie domagają się satysfakcji.

Wiadomości polityczne.
Lwów, 16. lipca. W ydział powiatowy P o a h a -  

jecki oblicza szkody zrządzone powodzią na  d ro­
gach  powiatowych i gm innych  na 3080 z ł . ; Ł a ń ­
cucki na 10.520 zł.; Kołomyjski na  1433 zł.

"Wydział powiatowy Staromiejski prosił do­
piero W ydział krajowy o wydelegowanie n a  miej­
sce inżyniera krajowego, któryby zajął się z e b r a ­
niem dat w sprawie uszkodzeń. Do czynności tej 
delegował W ydział krajowy inżyniera  okręgowego 
w Jarosław iu .

Namiestnictwo wysłało dla spółki wodnej w 
Dąbrowie 3000 zł. ,  dla spółki Zabrudzkiej w 
Tarnowie 2000 zł. na  budowle ochronne.

Warszawa, 1B, lipca Czytamy w korespon­
dencji warsz. Dz. Pozn. W nocy z czwartku na  
p :ątek odbyły się w W arszaw ie aresz tow ania  n i-  
hilistów. W sieci żandarm ów  wpadli sami R osja ­
nie, mianowicie kilku urzędników i s tudentów  u- 
a iwersytetu. W liczbie aresztow anych znaiduie  
się sędzia pokoju Bardowskij. Oto więc, gdzie 
źródło i szkoła socjalizmu w Polsee! Zdaje się, 
że ostatn i połów nihilistyczny w W arszaw ie  n ie  
pozostawia co do tego żadnej wątpliwości.

Do K urjera pozn. zas donoszą: „Z pomię­
dzy nich najciekawszem jest aresztowanie jednego  % 
tu te jszych sędziów pokoju, Rosjanina, Bardow - 
skiego. Dokonano u niego w mieszkaniu rewizji i 
znaleziono podobno rozmaite kompromitujące go 
listy, dowodzące stosunków jego ze s tronnic tw em  
przewrotu. Mówią, że między iunemi zabrano 
także szyfrowaną korespondencją i klucz do niej, 
oraz rozmaite odezwy i proklamacje. A resz tow a­
nego przewieziono na tychm ias t do cytadeli. J e ­
dnocześnie też odbyły się podobne rewizje u 
wielu studentów. Mówią o k ilkunastu  — czego 
stanowczo nie twierdzę, bo przy tajemnicy, j a k ą  
u nas zawsze są otoczone podobne rzeczy, op ie­
rać się mogę tylko na pogłoskach, na  tern, co 
jedn i  drugim  szeptem  do ucha powiadają".
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Wiedeń 16 lipca. W spólny m in is te r  slrarbn 
Kallay zdawszy cesarzowi w Isch) sprawę z o- 
s ta tn ie j  podróży inspekcyjnej po Bośnji i Herco- 
gawinie  wziął urlop 14-dniowy i ud a ł  się do Ba- 
laton-Fiired

Z Zagrzebia p iszą :  Po otwarciu posiedzenia 
18 b. m. wnosi Kumeiwr, aby wyratió  prezydjum 
naganę  za zwołanie posiedzenia n a  niedzielę, w 
czen? popierają go inni mówcy. Wojnowicz wska­
zuje n a  przykład inne parlam enta ,  obradują­
ce w n iedaitlę , poczem Kurozowicz woła: „Czy­
ście chrześcjanie ? W stydźcie s ię !“ K ik u  po­
słów chce uspokoić wzburzenie, ale z lew ity  
k rzyczą :  „Ateiści, sprzedane dusze 1“ Slipce-
wicz woła wskazując n a  K u tuzow icza : „Precz
z tym zbójcą ( t o k a j ) !“ Pow staje  wrzawa w sali 
wśród której prawica krzyczy: „Precz  z n im !“ 
n»  co Kotuzowicz odpowiada: „Pójdźcie i spró­
bujcie mnie wyrzucić!* Obok niego sta je  Tusz- 
kan: „Kto chce się zaczepić, proszę!* W  sali
panuje  kan iku larne  gorąco, nie dziw v, ięc, że po 
słowie zaczynają szaleć.

D niu  8 sierpnia rozpoczną się wielkie m a­
newry pod Krakowem.

Galicyjska n o w e l l a  s z k o l n a ,  zgodnie z 
wnioskiem rady  ministrów, n i e  u z y s k a ł a  
s a n k c j i  c e s a r s k i e j  z powodu zaw artych w 
niej kilku sprzeczności i orzeczeń nie dających 
się przeprowadzić.

Baron L ilienau został mianowany dyrekto­
rem  adm inis tracy jnym , B ischof dyrektorem  bu­
dowli, a O serm ayer dyrektorem  ruchu  przy g ene­
ralnej dyrekcji kolei skarbowych. W szystkim 
trzem nadano ty tu ł  i rangę  radców dworu. Kło­
sowski został m ianowany naczelnikiem  dyrekcji 
ruchu  we Lwowie,, a K ubn w Kraiiowie,

Z powodu nominacji na prezydenta  Rady 
kolei państwowych, otrzymał Czedik wielki krzyż 
orderu  Leopolda. Radca dworu ittek z mini- 
s terjum  handlu , o trzym ał kawalerski krzyż orderu 
Leopolda.

Pol. Cor. zdaje sprawę z rozmowy jednego 
z przyjaciół swych z dyplom ata tureckim (Essad- 
baszą) o konferencji. D yplom ata  oświadczył, że 
T urc ja  tylko ze względu na E uropę wzięła udz is ł  
w  konferencji, chociaż oprócz haraczu  me ma in ­
te resu  żadnego w kwestji finansów egipskich. 
O besła ła  ona konferencję z zastrzeżeniem  i o- 
t rzym ała  co do zwierzchnictwa su ł tan a  i haraczu  
od Anglji wystarczające przyrzeczenia. P o r ta  jes t  
i dziś gotową do wysłania wojsk okupacyjnych, 
co by było oszczędnością dla E g ip tu  bo żołnierz 
turecki i isz iu je  ledwie połowę tego co angielski. 
Przyjm uje ona naw et m iąszaną okupację. Zneu­
tralizować E g ip t  znaczyłoby naruszyć prawa 
zwierzchnicze sułtana; kw estja  ta  nie je s t  na  
czasie. N eutra lizacja  ta  leży w interesie wszy­
stk ich , ale neu tra lizacja  Bosforu i D ardanelów 
przyniosłaby korzyść tylko Rosji. Z resz tą  neu­
tra l izac ja  Bosforu byłaby neu tra l izac ją  S tam ­
bułu .

Poseł austrjacki n a  konferencji londyńskiej 
o trzym ał ed m in is ters tw a spraw zagranicznych  
zlecenie, aby zwrócił uwagę mocarstw e u ro p e j­
skich n a  san ita rne  stosunki w Egipcie, i zapro­
ponował międzynarodowe zarządzenia  dla prze­
szkodzenia zawlekaniu cholery z Indyj przez ka­
n a ł  Suezki i Egip t.

Do sejmu szląskiego wybrani zostali z wiej­
skiego okręgu wyborczego C ieszyn -F rysz ta t-Ja ­
błonków: ks. Ignacy  Świeży, profesor g im na­
zjalny w Cieszynie 110 głosami, pan  P aw eł 
K ania , wójt w Orłowej. 107 głosami. K andy­
d a t  centralistyczny Bukowsky otrzym ał tylko 22 
głosów.

hjeka 15. lipca. Pod dowództwem kon tradm i­
ra ła  P i t tn e ra  poczęły się o godzinie 8 m ane­
w ry  eskadry austrjackiej,  trwały do godziny 11 
i wypadły świetnie. Były najpierw  taktyczne 
m anew ry  w zw artym  fro n c ie , a następnie  w 
dwóch przeciwnych oddziałach z ślepemi nabo­
jam i.

Berlin 16 lipca. F rank fu rcka  izba handlowa 
wykazała, że co najm niej 15 miljonów funtów 
4 %  unifikowanego długu egipskiego je s t  w po­
siadaniu  Niemców. Praw dopodobnem  j e s t ,  że 
Niemcy nie przyjmą dla tego bez zmiany projektu 
A nglji  co do redukcji procentów.

Japoński minister wojny Ayama przybył tu 
z 6 oficerami celem zwidzenia zakładów wojsko­
wych.

N ordd. M ig . przeczy twierdzeniu Figara , j a ­
koby niemiecki poseł w Pekinie  v. B rand t połą­

czył wszystkich obcych reprezen tan tów  w ligę 
an tifrancuską. B ran d t  wziął w roku 1888 urlop 
jeduoroczny  i nas tępnie  wiócił na jk ró tszą  drogą 
do Pek inu , a ani on ani inni posłowie nie m eli 
powodu in trygow ać przeciw ugodzie chińsko-fran- 
cnskiej.

A m basador francuski z polecenia swego rzą­
du wyraził ubolewanie z powodu zerwania  wczo­
raj w P aryżu  clforągwi niemieckich. Ponieważ 
wszyetko odbyło się nader  szybko, policja nie 
mugła  temu przeszkodzić.

Londyn 16 lipca. Widoki konferencji lon­
dyńskiej są  bardzo niepomyślne. F ran c ja  nie 
chce zgodzić się n a  redukcję procentów od długu 
egipskiego.

Biuro R eu tera  donosi z Aden Tutejszy re ­
zydent angielski udał się z dwiema łodziami ka- 
nonierskiem i do Berberu, aby tam tejszy port za­
jąć w posiadanie  Anglji.

Stambuł l i .  lipca. Turcja  w okólniku do po­
słów zagran iczuycn  zażądała  zamknięcia cu­
dzoziemskich urzędów pocztowych, ponieważ ze 
swojej 6trony zarządziła w szystko, żeby mię­
dzynarodowa służba pocztowa regularnie  funkcjo­
nowała.

Petersburg 16 lipca. KawJeas dowodzi, że ob­
sadzenie  Merwu nie je s t  niebezpiecznem dla An- 
glji i nie czyni lon iecznem  zajęcie Afganistanu 
przez Anglję. Środek ten  nader  kosztowny 
wzm ógł by tylko nienawiść środkowoazjatyckich 
ludów do Anglji, k tó ieby szukały wtedy opieki 
Rosji.

M inis ter  skarbu przyjął Muranowicza, repre­
zentanta  rozm aitych towarzystw bułgarskich  i 
przyrzek ł mu pomoc owoją około podniesienia 
dobrobytu Bułgar,ii.

W  roku 1885 założona zostanie pierwsza n a ­
ukowa s ta tys tyka  ludności, n a  które ministerstwo 
spraw w ew nętrznych  ofiarowało 3 miljony kre­
dytu.

Tu te jsze  „Słowiańskie towarzystwo dobro­
czynności* weszło do Synodu z projektem ucz­
czenia tysiącletniej rocznicy śmierci apostoła sło­
wian św. Metodego, przypadającej 6 kwietnia 
1885 roku. Praw. W iesi, ogłasza ukaz synodu, 
w k tórym  ten, przychylając się do projektu tu- 
warzystwa, postanaw ia  uczcić teD dzień pamię­
tny: nabożeństw am i we wszystkich cerkwiach i 
k lasz torach  Rosji, naukam i zastosowanemi do tej 
okoliczności, uwolnieniem od lekcji wychowań- 
eów wszystkich duehowno-naukowych zakładów i 
rozdawaniem  wśród ludu życiorysów św. C yr j la  
i Metodego, m ających być ułożonemi z rozpo­
rządzenia  włościańskiego towarzystwa dobroczyn­
ności.

Gospodarstwo p i u p ł  i h m e l
Kraków, 15go lipca. N a dzisiejszym  targu zbo­

żowym na K leparzu, m eh i  obrót były słabe, do­
wóz m ały. Z  zagranicznych kupców żadnego nie 
było na targu. Ceny w szystk ich  produktów nległy  
dość znacznem n spadkowi.

Płacono za pszenicę żółtą  w wadze 100 kilo­
gramów od 9'25 do 1 0T 5  złr.; czerwoną od 9.30  
do 1 0 ’35 z łr .;  białą od 9'75 du 10 50 złr.; żyto  
piękne od 8 '50  do 8 '80  złr.; poślednie od 8 ’25 do 
8 ‘50 złr.; jęczm ień piękny od 7'75 do 8 25 złr.; 
pośledni od 7*75 do 8-?5 złr.; owie_ od 9,'—  do 
9 '5 0  złr.; groch od 9 -50 do 12 ’— złr.; fasolę od 
1 0 ‘50 do 13 ’—  złr.; knkurndzę od 7 ’50 do 7 ’80  
złr , proso od 6 ’75 do 7 '90  złr. jag ły  od 12 -—  
do 14 ‘—  z ł r , tatarkę od 8 '— do 9 ‘—  złr.; rze­
pak od 11'25 do 12*— złr.; koniczynę czerwoną 
od — * — do — "—  złr.; b iałą od — •—  do — •—  
złr.; wykę od 7 ’30  do 7*75 złr.

T o l e g r a r o y  t a r g o  w e  z dn. 13. lipca
Wiedeń i Pszenica za 100 kilo 10’------10'25złr. ży*o

kilo — zlr. Okowit. 28.75—39.00 złr. Peszt: Pszenica za 
loO kile 9-33—9*35 zł., rzepak 13'25 zł. Berlin pszenica 
168"— m., żyto — m., okowita 49'50 m., olej rzepakowy 
53'60 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo — -  franków, olej 
rzepakowy —■— okowita ff.

Nafta. Wiedeń 16go lipca: 33'75 do 14‘—. Brema 
730 do —.— Hamburg: 7.40 na lipiec 7'40'— na sier- 
pień-gmdzień 7'65. Antwerpja: na lipiec 18"—. Newy- 
York: 7'6/,. Filadelfia T'/Ą.

L w ów , z Izby handlowej, 16 lipca 1884.
Akeje u  sm iką bez kuponu bielącego pracą *ądąj%_

Kulej gul. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . . 279 50 '282 50
„ Iwtw.-cnern.-ja i. 200 zł. -r. a. (87 — 190 —

B"iku lypol gal. po 200 J  w a , .  . 286 — 230 —
„ kredyt, galic po 200 zł. w a 238 — 243 —

L isij  zastawne za 100 z ł.
Tow. kred. gaiic. 5 pret. w. a. . . . 99 60 100 6v

„ i  v I  ,  a - * * 92 75 94 25
„ „ „ 5 „ „ okresowe 
„ „ „ 4 „ os *1 1.

99 oó 100 60
87 — 08 —

Banka hyp. gaiio. 6 „ w. a. . . 101 50 102 50
Banka kraj. 4 1/ , 0/, w a. los. w 51 1. . 91 — 92 —

„ „ „ 6 „ w. ą. 97 75 er 75
„ „ „ 5 „ 10 pret . . 99 6' 100 65-

Obligi n  100 d .
Indemnizaeyjne gaL 5 pre. m. k. . . 101 20 102 20
Komunalne Banku kry 5% w. a. I. cm. 96 75 97 75!
PożyezKfL .aj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 102 80 103 50
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc. 90 75 » l 75

Losy.
Miasta A r a k o w a ..................................... 17 50 19 25

„ Stanisławowa................................ 22 50 24 50
Monety.

Dnkat holenderski.......................... • . 5 64 a 74r
Dukat ceaaiski . . . . 5 68 F 78-
Napoleondrr . . . . . . . . 9 62 0 72
Półim; erjoł . . . . . 9 92 10 02
Rubel rssyjski sr e b r n y .......................... 1 54 1 64

„ „ p ap ierow y ..................... ■ 21 1 33
jl 10 marek niemieekien . 59 30 60 00

Wiedeń dniu. 16. lipca 1884. 
(godz. 1 m. 45 po poł.)

Losy a lp ejsk ie .....................................
Akcje v k. banku ] red. na 200 zł. . 
Akcje Anglobanku na 120 złr.
Unionbank za 100 zł............................
Akcje kolei Karola Ludwika -a  *10 zł 
Lombardy (kolej południowa) na 200 zł 
Akcje koiei Alfold-Fiume na 200 zł. 
Akcje kolei państwowej . . . 
Akcje kolei Lwow.-Czemiow. na 200 zr 
Węgier ko-galicyjskiej kolei na 300 J  
Losy pr< mj owi wicdenckie na 100 zt 
Obligacje węg. w złocie . . . .  
Akcje kolei węg. zachodniej . . .
Cisańshie iu y ...........................
3 proc. losy tureckie ua 400 frankóe 
Złota renta wągier 4 proc' na 100 zł 
Akuje óaukv eremu na 100 zł. . .
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Lcs. premjowe węg. na 100 zł. . . 

(Sposobienie, ciche.
Wiedeń d. 16. lipca 1884.
(godz. 5 m. 10 wieczorem).

Akcje k r e d y te w e ................................
Akcje kolei Karola Ludwika . . .
Renta p a p ier o w a ................................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. 
Listy gal Banku włośfiańsk. 6 proc. 
Napeleoudery . . . . .  

Usposobienie: silne 
i> r lin . d. 16 Lpca 1884. 
(godz. 5 n 50 po poł.) 

Rosyjski rubel napiera wy . . . .  
Ak je  aubtr. kredy .o we . . . .
Akcje kelei Ki* i  Ludwika . .
Austriackie B a n k n o ty .....................

Dzisiej­
sze

Z dnia 
poprz.

58 80 90 80
302 40 108 50
108 50 104 30
105 25 103 25
281 — 291 50
238 50 145 60
147 10 144 60
177 — 176 57
188 — 318 75
166 — 163 25
125 50 126 —

102 — 102 —

185 — 101 25
115 — 114 70

20 20 20 —

9r 30 91 05
105 70 122 25
1 2225 1 22%
114 75 115 25

306 40 30o 30
278 25 278 50
80 95 81 07

103 80 102 80
00 0 00 00

6 65 9 67

204 85 204 90
507 80 506 —

246 — 24-. 50
116 20 167 70

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na piątek 18. lipca.

O biad d ro ższy . Zupa cytrynowa na podrobiach % 
kaczek z kasza perłową. Ozór z szarym sosem. Groszek 
zielony z parzonrmi ciastkami. Szarlotka z jagód.

O biad ta ń szy . Zupa z wiszni z kluskami półfrancuo- 
kiemi. Sztufada obdożona kartofelkami i sałata z oliw?.

P rzy jeehall 4. 16. lipca 1884.
Hotel ŻORZń F hr. Potolicki z Glinian, G. Ruli- 

kowski z królestwa Polsk., M. Knmaruicki z F lorpira, W , 
Keplicz z Kapuścuiec, F. Liszka z Wegier, A. Miiuter z. 
Waniowa, J . Fromel z Pav łosiowa

Hotel LANGA: N. Piokurator z Wiednia, K. Riso, 
R. Klohss i Sawik z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI • M Sekulski z Moskwy, J .  Ko­
nopka z Brnia, A. Kukieł z Dąbrowy.

BT ad e siane.
4 ' / 2 \

P o ż y c z k a ,  k r a j o w a  z  r o k a  1 8 8 3
najtaniej w kantorze wymiany (221)

SOKAL i LILTE3T



KlfRJFiB LWOWSKI.

P O C I Ą G I  K O L f J O W E .
Od 20 m ^a. 18C4. .d łu g  cegaru lwowikiege.

Odohodz, zo Lwowa:
Do K źłaKOWA: o godzinie 10 min, 46 wieezoram poeiąg p o s p ie -

o godz. 4 min. 5 rano poeiąg osobowy, o g«di. 1 min. 7 w połu­
dnie pociąg kurjersti, o gedz. 5 min. 3 popeł. pociąg mięfl««.ny.

Do POD WOŁUCZYSK: z dwoien Podzam ^o o godzinie 6 min. e 
łanu pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 67 po pwłhdniu i o godz 10 min. 

wieczór pociąg miessiuy.
Do POD WOLOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 mi i. 56 ra - 

110 P ociy  pospieszny, o godz. 5. mia. 42 po poi. pociąg Kurjerski, 
*° guiz. i i  minut 21 pu p o t i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mię- 
«*»uy.

Dc CZERNIOWIEC: o godz 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 
Śpdzinie 12 minut 15 po południa i o godzinie 11 min. 10 w nocy po­
ciąg mięi zany.

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano goaz. 7 min. 5 pceiąg mie­
szany, wieczór o godz. 7 min. lu  pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 1 i 

f °  poi. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Przyohodzą do Lwowa:

Z POPWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 
ssieczor pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o godj, 3 min. 42 
ą>o uołudniu pociąg mieszany.

Z OZDRNIOWTEu: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
* godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 min. 52 po połjd . pociąg mięszany.

Z PODWuLOCZYSK: na dworzec główi y iwo. ki o godzinie 10 
•lin. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 wWGudnie po­
ciąg kurjerski, o godz.' 3 mi_. 5 rLno i o godz. 4 ima. 10 po południu 
pociąg mieszany. .

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano u godz. 8 min. 20 poe 
Omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mieszany i o go-z. tu 
®ńn. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów-Stiyj.

Z KRAKOWA• ogodz. 5 minut 36 r»no pociąg p o s p ie s z n y ,  ogo- 
dzinie 5 uiinut 22 po poł. pociąg aurjoiski, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg oi cbowy. o godz.ll min. 33 przed południem pociąg mięszauy.

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 
Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystanie rolniczo-

przemysłowej w  Przemyślu 1882.

Środki lekarskie i toaletowe
w y r o b u

Józefa Trauczyńskiego
aptekarza Pod „Koroną" w Krakowie.

f i
A N T O f ^  W Y M I A N Y

c. k. uprz. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  i M O N E T Y
pod v, arunkami najprzystępniejszemi.

(20) s°l„ L i s t y  h ip o te c zn e
jako też

J 7„ P r e m io w a n e  L is ty  h ip o te c zn e
które według p ra ra  z dnia i. lipca 1868 r. (Dz. p. F., XXXVIII. 
Nr 93) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą byc 
użyte do lodowania kupiiatów funduszowych, pupilarnych, Uucyj 

małżeńbkch wojskowych, na kaucje i wadja
g ą  w  t y m ż e  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

D O  D E S I N F E K C J I !
Kwas karbolow y w krzyszta- 

lacn
Kwas karbidowy w  płynie 
tyupno karbolow e 
Kupno  chlorowe 
broszek desinrekeyjny 
JjntrłoI żelaza 
®wuslarczar. wapienny

(Doppelt schwefligsaurer Kalk) 
jak również:

broszek na owady 
Kr.oszek na mole 
®*!«ktnra na owady 
Kamforę i pieprz biały 
Naftalin

polecają 
hurtownie i detailiczn.e

Hubner i Hanke
we Lwowie. (324)

l a b o r z  e
w  powiecit Rawskim

■^^ierć mili od dworca kolei Jaro­
sławsko - Sokalskiej w pszennej głę­
bię, obejmujące 550 morgów roli 
l ®0 morgów łąk, 120 morgów past- 
wi~sa, skomasowanych wraz z pro- 
finaeja i odpowiedniemi budynkami 

z "wiosną 1885 roku do wydzie- 
rzawienia.

B liższe  sz c z e g ó ły  n w ła śc i-  
4 m ieszk a ją ceg o  w  H olem

Poczta Rawa ruska. Wszelkie 
ś rednictwo wykluczone.

Morszyn
ZaMad kąpielowy, solankowo- 
burowinowy i hydroterapeuty- 

czny,
wzięty v» dzierżawę przez podpisa­
nego od Towarzystwa lekarzy gali- 
eyjbkieh, odnowiony i na świeżo n- 
".ądzoDy w roku bieżącym, utw ar- 
ty j e s t  od 20  m aja. Kąpiele so­
lankowe i borowinowe, hydroterapia 
leczenie klimatyczne i dyetety";;ne. 
Mieszkania suche, piękne umeblo­
wane, łazienki opalne osobne dla 
mężczyzn i kobiet, — sala do za­
baw z fortepianem, kręgielnia i giin 
nastyka i pyszny park szpilkowy do 
przechadzek.

Kuchnia dla gości kąpielowych 
we wlanym zarządzie; reitauracji pu­
blicznej Zakład nie posiada. Przy­
jęcie za porozumieniem listów, tylko 
leczących się. — Ceny umiarkowa­
ne. Stacja kolei Albrechta, poczta 
telegraf w miejscu. Bliższych ob­
jaśnień udziela.

Dr. Aleksander Medwej
lekarz i kierownik Zakładu. 

[287]

W i n o  ch in o w e i  W in o  ch in o w e  
z że lazem ,

u z n a n e  p rzez  T o w arzy stw o  d e k a r s k ie k  ak o w sk ie , 
I ł  odek  Z aakom ity  i a  z m ie n ia ją c y  a  o g . ln o tc i ,  
a  u lia ,id w ic it w  io k -n w a le sc e n c ja c h  po  J ę ż k ic h ' 
ch o ro b ach , j a k i  ty fu s ie , z a p a le n iu  p h ic  U h  
o p łu cn e j, po  p łonicy , J y f t e i j i ,  d i ic j  w  c e lu  r o d - 
n ie c e n ia  a p e ty tu , ' u< r io z  w  k a t m c h  i o ł  « . r  
i k isz e k , w  su ch o tach , o b rzm ien iu  g ru czo łó w , 
a  1 icu )k rew no .i,.i, b łęd n ic y , w  feb ra c h  d łu g o ­
trw a ły c h , zw łaszcza  u  d z iec i, w in o  . a inow e 
zaw sze  b ł  .b1j sk u tk i  w y d a je . C en a  b u ło lk i  i  z ł

W in o p e p sy n o w e , cent, ił. i -5o 

W in o ruinbarbarowe,cenazł.i'5o 

W in o p ep ton ow  C , ce n a  z ł. 1 '5 0 . 

W ino z Pi ndfosforanem  w apn a
c e n a  1 zhr. 50 c t.

S yrop  b a lsa m icz n o -z io ło w y
u su w a w sze lk i d łu g o trw a ły  ka&zel, z«,flegm ienie 
duszność , ch ry p k ę , p lu cie  k rw ią . C ena 75 e t.

B o zczy n  „Lerasa*4
zaw iera  w sob ie  pyrofosforan  ż e laza  i sody, 
k tó ry  w niedokrewnofcei, b łęd n icy , o s ła b ie n iu  
ca łego  o rg an izm u , zosta ł o d daw na p rzez  najsła=  
w n ie jszy ch  lek a rzy  za  ś ro d ek  n a jle p szy  u zn a n y  

i  za leco n y . C ena 50 c t.

P a sty lk i b n lsa m ic zn o -z ie lo w e .
U su w ają  zad aw n io n y  i n a ju p o rczy w szy  k a sze l, 
c h ry p k ę , duszn o ść , z a ie ę m ie n ie , w y sch n ięc ie  

w g a rd le  lu b  k rU m . C ena 50 c t.

P a sty lk i s ło d o w e
w k a sz lu , w k ita rze  po  10 c t.
\

Z iółka  antireum atyczne i anti- 
g o ść e o w ł,

czyszczą  k rew , usuw ają  z a s t trz a ły  reu m aty zm , 
p o d ag rę , go śc iec , darcie, ła m ia ie , bezw ład n o ść  
w ręk a c h  lub  w nogach i  t .  1. 10 p o rcy j 1 z ł.

Z ió łk a  k arp ick ie
u su w a ją  k asze l d łu g o trw a ły , ła ta r  p łu c , a s tm ę , 

d ław ien ie  w g a rd le , i  t .  u C ena 4 0  c t.

E xtrakt s z p il ło w y .
Z aleca  s ię  jak o  ś ro d ek  w ybony  d la  w sz y s tk ic h  
c ie rp ią c y c h  n a  p łn ea , aotm ę, bak  p o w ie trz a  i td .  
Sposób u ży c ia  n a s tę p u jąc y  : p łji  t e n  za  pom ocą 
p rzy rz ą d u  rozp y lo n y  po  pokflu, w y d aje  woń 
nad zw y czaj p rzy jem n ą  do o d d eh an ia , z u p e łn ie  
ta k ą  sam ą, j a k ą  oddycham y w isach  sosnow ych, 
za tem  m ożna sobie  6am em u tę v o ń  d rzew  sz p il­
kow ych w p o k o jach  p rzyrządzć, co zw łaszcza  
w z im ie je s t  p ożądanem , C ea b u te lk i  1 zh* 

50  c t. ,  p ó ł b u te lk i  75 c t.  B zpy lacz 2 z lr .

B a lw m  zdrtwiA
je d y n y  śro d ek , u lecza jący  w sa lk ie  k a ta ry  żo­
łądkow e, zafleg ra ien ia , o d b ija ia , k u rcz e  żo­
łądkow e, b ra k  a p e ty tu , uderzena k rw i do g łow y, 

z tą d  c ią g ły  b ó l g łow y, h ^ o ro ld y , zaw ró t 
głow y. C ena b u te lk i  1 z lr . ,  j ł  b u te lk i  50 ct. 
S e tk i św iad ec tw  s łu ży ć  m ogą x dow ód sk u te c z ­
ności teg o ż  b a lsam u , a  je d n e  z s ta tn ic h  b r z m ią :

W ie lm o żn y  P a n ie  D o ło d z ie ju !

D z ięk u jąc  n a ju p rz e jm ie j W ilm ożnem u P a n u  
z a  p rze s łan ie  p o p rze d n ią  raz ą  a lsa m u  z d ro w ia  
Jeg o  w łasn eg o  w y ro b u  ta k  zn a lm ite g o  w sw ych 
sk u tk a c h ;  u p raszam  znów  o p n s ła n ie  m i dw óch 
flaszek  za  za liczk ą , a  za razem ip raszam  i u p o ­
w ażn iam  P a n a  do o g ło szen ia  <a szersze j P u b l i ­
cznośc i z m oim  p o dp isem  co Ł stęp u je :

3J a  w e te ra n  z  r .  1830, raajjy l a t  76, b ęd ąc  
c ie rp iący  na k a ta r  żo łądkow y hem o ro id y , u ży ­
w ałem  ró żn y ch  środków , by łn  po k i lk a  razy  
w M arien b ad z ie , K arlsb ad z ie  F ra z e n s b a d z ie ;  
żadne z pow yższych  k ą p ie l  y le m i dobrego 
sk u tk u  n ie  sp ro w ad z iły , co Baam  z d ro w ia  w y­
ro b u  W P . Czuję s ię  w obow żku  podać to  do 
pu b lic z n e j w iadom ości, n a j g o r e j  p o leca jąc  te n  
zb aw ien n y  i n ieo cen io n y  środt.

S zan o w n y  P a n ie  T ra a c z y ń sk i 
U p raszam  znów  o p rz y s ła n ie  m i trz e c h  fla­

sz ek  p a ń sk ie g o  B alsam u zd ro w ia , k tó ry  o tw a rć  
c ie  m ów iąc z n a jlep szy m  sk u tk ie m  da je  s ię  
u ży w ać  w k a ta rz e  żo łąd k a , a  co d o zn a jąc  n a  
sob ie  od  trz e c h  m iesięcy , s ta ra m  s ię  ró w n ież  
za lecać  k ażd em u  z m o ich  znajom ych , k tó rs y  
u le g a ją  ty m  p rzy k ry m  c ie rp ien io m .

L w ów  d n ia  24 L is to p a d a  1881.

Z p ow ażan iem
Michał Miączyński

U lica  O chronek  N r. 8 w e L w o w ie.

W ie lm o żn y  P a n ie  D o b ro d z ie ju !  
U p raszam  o łask aw e  n a d e s ła n ie  m i znów  

2 flakonów  p ań sk ieg o  B alsam u  z d ro w ia  za  po­
b ran ie m  pocztow em . P raw d z iw ie  p o w in n i być 
W P a n u  w d z ięczn i w szy scy  c ie rp iący  n a  k a ta ry  
żo łą d k a  za  ten  w y n a lazek , bo sk u te c z n ie jsze g o  
a  ta k  łago d n eg o  ś ro d k a  n ie  m ia łem  w  ży c iu  
m ojem , an i b ęd ąc  w e W łoszech , an i w e F ra n c ji ,  
an i w P ru s ie c h , słow em  n ig d z ie , i to  do n o szę  
bez p rzesad y . N aw et w ody m in e ra ln e , a n i H u - 
n ija d y , an i K a rlsb a d z k ie , an i M flh lb run , an i 
S p ru d e l co ś  podo b n eg o  n ie  czy n ią , co pań sk i 
B alsam  zd ro w ia . J u ż  w m ałej ilo śc i u ży ty , 
c zy n i h o m inem  trzeźw y m , lek k im , ból g łow y 
z n ik a  i co d z ień  s ta je  s ic  zd row szym , w ese lszy m  
i s iln ie jsz y m . K to  n ie ' z n a  jeszcze  p ań sk ieg o  
w y n a lazk u , n iec h a j p o p ró b u je  p rzez  p a rę  ty g o ­
d n i go używ ać, a  p o tw ie rd z i to , com  d oznał 
b<un n a  sob ie .

M oszczan d . 31 P a ź d z ie rn ik a  lS S l.

Z szacu n k iem
Ksiądz Kiwienty

k ap u cy n  w K rakow cu , p o cz ta  Bfed/m no.

Kilka tysięcy sztu k
r e s z t e k  s u k m i

p„ 3— 4 metry, na kompletne garni­
tury męzkie, zarzutki i płaszcze dam­
skie, wysyła resztę za kwotę tylko 
5 złr.za nobraniem pocztowem:
H. G rolich , fabrykan t w  S tarem  
B ern ie Klnsterplatz Nr. 3. Resztki, 

po- jakie by się niepoJobały, będą z ca- 
ą gotowością napowrót przyjęte do

82

K ołom yja 4  K w ie tn ia  1 8 .

Z pow ażaniu  

Seweryn Ostaiewski
ż o łn ie rz  z r. 1830, j ju łk u  K o la  R óżyckiego

E x p e le rin ,
d z ia ła  o trzeźw ia jąco  n a  o s łab io n e  m us z k a ły  
uBuwa z asta rza ły  reu m aty zm , go śc iec , d a rc ie  
ból w k rzy żach , m ig re n ę , ból g łow y , f lu k s ję  
k u rcz e  żo łądkow e. C ena 70 c t .  i 1 z ł .  50 c t

A ntihem icran in .
JeB tto  ś ro d ek  n iezaw o d n y  p rzec iw  n a jg w a łto ­
w n ie jsze j m ig re n ie ,  b o lu  g łow y i  n e w ra lg ii. 
Sposób użyc ia ; Skoro ty lk o  ból g łow y  n a s tę p u je , 
zażyć n a leży  n a ty c h m ia s t  2 —3 p ig u łe k  a n tih e -  
u i ic ra n in iu  a  w raz ie  p o trzeb y  po u p ły w ie  je d n e j  
g o d z in y  używ s*y znów  2— 3 p ig u łe k , ból g łow y  
u s tę p u je  z u p e łn ie . C hcąc s ię  je sz c z e  p ręd ze j u - 
w o ln ić  od często k ro ć  g w a łto w n eg o  bolu  g łow y, 
n a le ż y  ró w n o cześn ie  n a trz e ć  sk ro n ie  po za  u sza­
m i a  n a w e t i w ie rzch  g łow y A lly lem  a  ból 
g ło w y  n a ty c h m ia s t  u s tę p u je . K to  p e ry o d y czn ie  
d o tk n ię ty  b y w a  m ig ren ą , p o w in ien  d la  p rz e r ­
w a n ia  n a s tę p n y c h  paroxyzm ów  je sz c z e  p rzez  na­
s tę p u ją c e  t rz y  d n i po 2 p ig u łk i  A n tih em icra -  
n in u  używ ać , co d zień  n a  czczo. C ena flak en u

1 zh*. 80  c t.

V eri ncln,
p ły n  n isz c z ą cy  o d g n io tk i :  sm a ru ją c  p ęd ze lk iem  
o d cisk  p rzez  8— 10, d n i sam  p óźn ie j o d p ad a  bez 

u ży c ia  n a rz ę d z i o s try c h . C ena 50 c t.

A liy i,
n iezaw o d n y  ś ro d ek  p rzec iw  m ig re n ie  i n e w ra l­
g i i .  S p o s ó b  u ż y c i a :  Z w ilżyw szy  p ły n em
ty m  w a tę , p o c ie ra  s ię  tak o w ą  s iln ie  m ie jsc a  za

 - :  - 1-  -   l »  4 j i n n l r ,  n n l n A i r A  n n l nuszam i, sk ro n ie  i czoło, a  w ra z ie  s iln e g o  bolu  
i w ie n c h  g łow y k i lk a  razy , a  w k ró tee  n a js i l ­
n ie jsz y  ból m ig ren o w y  u s tę p u je  w z u p e łn o śc i. 

C ena f lakonu  1 z łr .

Pasta p ięk n o śc i.
(Crem e de b a u te ) . Ś rodek  u su w a jący  p ieg i, p la­
m y w ą tro b ia n e , p ry szcze , zm arszczk i n a  tw a rz y  
w y rzu ty  sk ó rn e , w ęg ry , czerw oność nosa, Sło 
w em  je s t to  środek  o dm ładza jący  i n a d a ją c y  ce 
rze  k o lo r ja k b y  ak sam itn y - P on iew aż  m e  za^ 
w ie ra  ż ad n y ch  części szkod liw ych , p rze to  z c a łą  

u fn o śc ią  używ ać  j ą  m ożna. L en a  85 Ct.

M ydło to a le to w e ,
złożone z w yciągów  z io łow ych, n a d a ją c e  nad  
zw c z a jn ą  b iało ść  i  d e lik a tn o ść  cerze , 25 c t. 
HY D Ł O  g l i c e r y n o w e  p ł y n n e ,  u z n a n e  p rzez  
Tow . lek a rsk ie  jak o  zn ak o m ite  i n ie sz k o d liw e , 
60 c t.  Jo dow e 35 c t . .  Sm ołow e 25 c t. S iarkow e 
25 c t.  K arbolow e 25 c t .  MYDŁO n a  w sz e lk ie  p la ­
my t łu s te .  C ena 25 c t. O L E JE K  p r z e c i w  g ł u ­
c h o c i e .  C ena 50  c t.  PR O SZEK  n i s z c z ą c y  
p l u s k w y ,  m o le ,  k a r a k o n y ,  o raz  w s z e l ­
k i e  o w a d y  d o m o w e ;  ś r o d e k  n i e z a w o ­
d n y .  F la sz k a  25 c t .  P U D E R  n i e s z k o d l i w y  
B lan ch e  i R ouge z p u sz k ie m  1 zh*. W OD A k o ­
l o n  s k a  po 35, 70 c t.  do 3 z łr . P A STA  do 

z ę b ó w  2 5  i  50 c t .

Woda do ust
o c h ra n ia ją c a  p su c ie  s ię  ty ch ż e , o raz  n isz c z ą cą  
w oń n iep rz y je m n ą  często  s ię  w y tw a rz a ją c a , 

C ena 30 i 75 c t.

R egencrateu r
je s t  n iez ró w n an y m  środk iem , p rzy w rac a jąc y  a i -  
wym  w łosom  k o lo r p ie rw o tn y  w zm acn ia jąc  t a ­
kow e, n a d a je  ty m że  n ad zw y cza jn ąą  m ięk k o ść  tu  
k o lo r p o ły sk u ją c y , n ad to  n iszczy  łu p ie ż  tw o ­
rzą c ą  Bię n a  g ło w ie, oraz  p ry szcze  lu b  w y rz u ty  
sk ó rn e  u su w a . Z a lec a  s ię  ton  p ły n  d la  teg o , i e  
p rzew y ższa  w sze lk ie  d o tąd  zn an e  ś ro d k i o ty le ,  
i i  p rzy  in n y ch  p raw ie  w szęd zie  użyc ia  w sk a -  
zu je , by  w łosy  p rzed  b a rw ie n ie m  m yć w so d z ie  
a  to  w c e lu  u w o ln ien ia  tak o w y ch  od t łn s z c z u ;  
gdy  ty m czasem  u ży w ając  R e g e n e ra ie u r  s ta je  s ię  
m ycie  w łosów  z u p e łn ie  zb y teczn em  i p rzez  p rp  
oto z w ilżan ie  a  po części n a w e t w c ie ra n ie  p ły n em  
ty m  w w ło*y tak c w e  po 8— 10 d u iac h  o trz y m a ją  
k o lo r pożądany , n ie  fa rb u ją  n a d to  sk ó ry  ln b  
b ie lizn y , ja k  to  m a m ie jsce  przy  w ie lu  in p y c h  

śro d k ach . C en a  1 z łr .  50 Ct. i 3 z łr .

K rop le  en d u w n e od b o la  
Ł ę a d w ;

k ro p le  te  m o żn a  z ak ład ać  n a  w acie  w ząb bo­
lący , n ad to  n a trz e ć  d z ią s ło , i tw a rz  po s tro n ie  
bo lące j, o raz  n a  w acie  za łożyć  do uchu, a  gdy 
zaczn ie  p iec  w ucho, ból p rzech o d z i n a ty c h m ia s t ,  
ró w n ież  p rzez  w ąch an io  ty ch  k ro p li  n e rw  zo- 
Btaje u śm ie rzo n y . C ena 50 c t.  W A TA  u śm ie ­

rz a ją c a  b ó l zębów  15 c t.

O lejek  ta n in o -to p ia n o w y
ran o  podczas c z esa n ia  n a leży  o le jk iem  z w ilż a ć  
w łoey  w c ie ra jąc  tak o w y  Bilnie w sk ó rę  a  sa p o -  
b iuży  nię d a lszem u  w y p a d a n iu  w łosów , k tó re  
n a s tę p u je  p rzez  tw o rze n ie  s ię  łu p ie ż y , g rzy b ­
ków , w y rzu tó w  sk ó rn y ch , oraz po chorobach, 
zap a ln y ch , ja k  za p a le n iu  p łu c , ty fu s ie ,  w szy ­
s tk ic h  podobnych  p rzy p ad k ach  zapom ocą t& nino- 
ło p iaao w eg o , la b  e sse n c ji  tan ino-łop i& now ej n ie -  
ty lk o , że s ię  w s trz y m u je  w z u p e łn o śc i d a lsz e  
w y p ad an ie  w łosów , lecz  p o ro st ty c h ż e  s ta je  m ą 

w ie le  obfitszym  i b u jn ie jsz y m . C ena o le jk u  
80 cen tów .

E sen cja  ta n ia o -to p la n o w n .
S k u tk i je j  s ą  to  sam e, co o le jk u  ta n in o - ło ę ia -  
now ego, lecz  ró żn i s ię  tem , że  n ie  z a w ie ra  
r sob ie  o le jk u  t łu s te g o , a le  że j e s l  to  p rz e tw ó r  

w y sk o k o w y . C ena 80 c t.

( ła d o w n y  p la ste r  k ra k o w sk i
u a  w sz e lk ie  za s ta rz a łe  ra n y  i sk a leczen ia , c e n a  
40 c t.  PŁY N  o d w i e t r z a j ą c y  z e p su te  p o w ie ­
trz e  p rzy  ep id em iach , ja k  ospa s z k a r la ty n a ,  
ch o le ra , ty fu s  i t .  d . C ena 50 c t. P R O S Z E K  
d e s i n f e k c y j n y ,  o d w an ia jący  n a ty c h m ia s t ,  
20 c t. K IT  d o  l e p i e n i a  s z k ł a  i p o rce la n y  

50 cen tów .

W od y le k a r sk ie ,
p rzez  f iw ie tn e  Tow . le k . k r z k . in  k ie uzm  n .  i  
po leco n e  w Im o c jo  w yrobu, n a d z w y c tl j  p iz y je -
m ne do u ży c ia  a  o w ie le  sk u te c z n ie js z e  
od w ód n a tu ra ln y c h  i o po łow ę ta ń s z e , m ia ­
n o w ic ie : W o d a  z p y ro fo sfo ran em  że lazaw y m . 
W o d a  g o rżk a  p rzeczy szcza jąca . W oda  l i to w a . 
W oda  Y ichy, W oda  Jo d o w a , W o d a  S e lc e rs k a .

Pow yższe ś ro d k i u trz y m u ją :  w P o z a i -  
n i u  M an k iew icz  a p t . ,  w e L w o w i e  H a c k e r a p t . ,  
M u ssil a p t . ,  w B ochni R e iss  a p t. ,  w B ó b rc e  
M ię d liń sk i a p t . ,  w B rodach  K u lak  a p t . ,  w B u d z a -  
n o w ie  J a s ie ń s k i  a p t. ,  w  C hrzanow ie  S porysz  a p t . ,  

C iężk o w icach  Z o p o tt a p t. ,  w D em b icy  Z a u -  
d e re r  a p t . ,  w  G rybow ie T u lczy ck i a p t. ,  w J a ś l e  
P a lch  a p t. ,  w K ro śn ie  P ic k  a p t. ,  w  K rzeszo w i­
cach  R y b ack i a p t. ,  w Ł a ń c u c ie  S ch u lz  a p t .  
w M ielcu  P aw lik o w sk i a p t . ,  w K ry n icy  N i t r i -  
b i t t  a p t. ,  w  P rzem y ślu  M aszew sk i a p t.  w R z e ­
szow ie  K alin o w sk i a p t. ,  w N ow ym  S ączu  J a ­
k u b o w sk i a p t . ,  w S ta n is ła w o w ie  M acura a p t . ,  
w T arn o p o lu  .T am rugiew icz a p t. ,  w  T a rn o w ie  
C hodacki a p t. ,  R e id  a p t . ,  w W adow icach  K u ­
ro w sk i a p t . ,  w  Ż ydaczow ie  B ardasz , a p t . ,  
w S zczaw n icy  J e s ie r s k i  a p t. ,  w  B rz e ża n a c h  
H a u sb c rg , w P rz em y ś lu  M ańkow sk i, w B ro d a c h  

In la e n d e r . (57)

oraz A pteczk i hom eopatyczne.W ody m in erabe  krajowe jakoteż i zagraniczne
H e "  V a  U d a n i e  p r z e s y ł a  s i ę  c e n n i k i  f i r a n k o .

Z a m ó w ien ia  za  za liczką p ocztow ą .

[308] wymienienia.



8 KURJER LWOWSKI.

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczony poręką 
( z a s t ę p s t w o  B a n k u  k r a j o w e g o  
przyjmuie wkłaaki oszc tędnośoi, oprocentowując je 
w siosunku po 5 °/# rooz.iie, st-le  zaś lokacje po 6%

Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe znajduje się 
w lokalu Rady powiatowej Lwowskiej, ulica Akademicka 
nr. 11  na dole (otok kasyna mieszczańskiego)

Lwów, w kwietniu 1884.
01REKCYA.

NIEMA JUŻ HOLI!
bo J P e n i l i n  jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem 

do wytępienia moli wraz z zarodkami.

Flakon 60 ct.

Papier ochraniający
futra, suknie, książki i t. p. przedmioty od moli. 

Sztuka 3 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e  
są nieocenionym nabytkiem do przechowania większych 

ilości sukien.
K i l o  3  z ł .

W reszcie Piżm o, P im fora, Paczula, Olej 
terpen) j n o t .j , Naftalina, są do nabycia 

w dowolnej ilości 

w Fabryce chemiczno-kosmetyoznej

IHNATOWIOZA
ul. K opernika 1. 3 we Lwowie, 

w K r a k o w i e  ( S u k i e n n i c e  1. 20). (117)

Ś&

Założone w r. 1858 pierwsze austrjackie

Biuro anonsów A. Oppelik
Wiedeń, miasto, Stubenbastei Nr. 2.

poleca się do załatwiania wszelkiego rodzaju anonsów dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników.

Za rzetelne i szybkie wykonanie wszystkich zamówień 
poręcza, ogólnie za pewną uznana i najstarsza firma tego 
rodzaju v. Austro-Węgrzech. (109)

C en n ik i i k o sz to r y sy  gra tis  1 frank o.
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1 W O I 1 C Z
zakład zdroiono kąpielowy, w okolicy górzystej, 110  metrów nad poziomem morza, 
otoczony wieńcem szpilkowych lasów, ochroniony od przeciągów, w lasach przeszło 2

mil spacerów.
Szczawy słone alkaliczne jod i brom zawierające przez najznakomitszych lekarzy 

w kr u i zagranicą zalecane w cierpienia >h skrofulicznych, goścowych i dnawych w 
wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfilistycznych i nerwowych. Zakład posiada 600 
pokojów umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 guldenów za dobę, łóżka sprężyno­
we, materace włosienne, pościel nową i świeżą. Łazienki murowane, wanny metalowe, 
kąpiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natryskowe, obojętne, zimne pływalnie, 
aparat Waldenburga, żętycę, wszystkie wody krajowe i zagraniczne, aptekę, g.mnastykę 
połączoną ze szkołą tańców.

Dla wygody i przyjemności służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, we- 
locypedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, uomeerta. Pięć restau­
racji (dwie izraełickio) cukiernia. kaw:*rnia, bilard, zauład fotograficzny, urząd poczto­
wy i teieratlezny, trafika 5 sklepów: korzenne, bławatne, galanteryjne, piekarnia, rzeź­
nia, mleczarnia, kwiatownia, ogród warzywny.

I)la izraelitów d„m modl.twy. Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, praczki, 
szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi czyszczą ulepszoną kanali- 
zacyę odzwieżają powietrze przez wodotrysk, skrapianie ulio podczas upału zabezpie­
czają domy od pożarów.

Sezon kąpieluwy dzieli się na 3 okresy: — pierwszy trwa od 20 maja do 2u. 
czerwca, drngi do 20 czerwca do 20 sierpnia — trzeci okres trwa od 20 sierpnia do 
Końca września.

W pierwsaym i trzecim okresie mieszkania są o jedną trzecią część tańsze 
chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa potwierdzonem przez e. k. Starostwo bywaja 
tylko w pi irwszym i w trzecim okresie przyjmowani i od taksy nwolnieni.

Yyłąezny eksport Iwonickiej wody soli i ługu na rok 1884 objął Wp. Wentzel 
w Kiakowie, uu którego z każdem zamówieniem udawać się należy.

Zamówienia na mieszkania* powozy i wózki przyjmuje, oroszury wysyła franco

Zarząd kąpielowy w Iwoniczu.
Otwarcie kolei żelaznej [transwersalnej] nastąpi 1 lipca 1884 roku ze stacyą 

w Iwoniczu. * [250]
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SKŁAD KAW Y we LW OW IE
Chorążi zyzna 1. 22 na dole.

( A R T U R  K O Ś C I C K I )
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowadza 
takową bezpośrednio od producentów 
z południowej Ameryki, gdzie lat 
dziewięć bawił i osobiście zawiązał 

stosunki. [236]
Kosztuje we Lwowie 

1 k ilo  z lr . 1 JO, 1‘55  i 1'GO. 
Na prowincji 

4"/r kil® 1 z lr . JO ct. 8, i 8 2 0  ct. 
fran co .

Co miesiica świeży transport

B B C H E R

(326) utrzymują

S K Ł A 11

Kas O H i o t r w a ł ? c f l
we Lwowie, 

ul. Akademicka 1. 3.

Andrychowskie

Drelichy
na liberye w sztukach na 

5 ubrań po zł. 10 i 1U-50.

G o t o w e  s i e n n i k i
po zł 2 50 stołowe zł. 3—3\’>0. 
G o t o w e  ś c i e r e c z k i

do różnych celów po 18, 
20, 25, 30 i 33 et.

poleca

we Lwowie, pl. Marjaeki 1.10.
[198]

1
O g ło szen ia  d ro b n e  m ogą być  z ad resem  lu b  bez 
n ieg o  i ty lk o  d z ień  po d n iu  p o daw ane . W sze lk ich  
in fo im a c y j  d o s ta rc za  b e z p ła tn ie  A d m in is tra c ja  

u l ic a  A k ad em ick a  1. 8, od 8 do  12 gedz . ran o .

Drobne Ogłoszenia
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et.

L is ty  znaczone  l ite ra m i lu b  c y fram i p rzy jm u ją  
sio  i w y d a ją  za  ok azan iem  b ile tu  in se ra to w eg o . 

N a ż ą d an ie  In s e ra ty  u k ład a  A d m in is tra c ja .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t a .
Gruntownie, szybko, orz przerwy 

zatrudnienia i pod ścisłą dyskre- 
eją leczy choroby syfilistyczub i skór­

ne," tudzież wszelki" nas*ępstwa nad­
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznyoh i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer Jan  
K a r p ie l  przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiej eowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstw... (1620)

T p rk sp ed ytor pocztowy itileg ra- 
JCSL fista poszukuje natychmiast u- 
mieszezenia lub Administracji. O- 
ferty proszę , Administrator" Szczu- 
cerowi koło Brodów. [773)

in rn iegt C harcik  maści migdało- 
A  wej. Łapki ma białe, na karku 
białą łatkę, markę aa niebieskiej 
wstążce oznaczoną 1. 1228. Ktoby 
go odprowadził lub dał o nim wia­
li mość do stróża domu 1. 7a, przy 

ulicy Zygmuntowbkiej otrzyma na­
grodę. [775]
*VkT m lecza^ ni lw o w sk ie j  przy Y V  ul. Zielonej 1. 19 odbędzie się 
w dniach 18 i 25 lipca. 1884 każ­
de razą o godz. 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż urządzeń fa­
brycznych i maszyn do mlecznego
gos|iodarstwi*ji>otn|<^^

1
’Y 3' k sp ed ytork a  pocztowa znaj-
^1*1 dzie zaraz umieszczenie. Bliż­
sza wiadomość w c. k. urzędzie po­
cztowym we Frysztaku. (776)

P oszukiąje się nauczyciela na 
dłuższy czas do 1 chłope, ze 

szkół ludowych do Królestwa. Bliż­
sza wiadomość pod adresem P. Ko- 
paczyńsl i w Namiestnictwie, Depar­
tament YIII/3c miedzy godz. 9 a 1.

[777]

Młod a  Polka posiadająca muzy­
kę, język francuski, niemiecki 

robótki i początki ruskiego, szuka 
posady oo 15 sierpnia jako towa­
rzyszka lub nauczycielka. Łaskawe 
oferty pod adresem J .P . w Zielonej 
poczta Grymałćw. [783]

L i s k a n i a  i sklepy,

1 pokój kwalerski z przedpokojem 
przy Uj Kraszewskiego 1. 25 za­

raz ko wy ajęeia. [751)

Słu c h a c z  holitechniki szuka za­
jęcia na czas wakacyj na wsi 

lub w mieście, bądź to jako nau­
czyciel domowy, bądź jako rysow­
nik, geometra lub przy prowadzeniu 
budowy Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje Administr. „Kurjera11 lit. A. B.

[7841

Ucz eń  z 7 klasy gimnazjalnej 
poszukuje lekeyj przez ezas wa­
kacji dla uetni z niższych klas 

gimnazjalnych — w miejscu lub na 
prowincji. Zsrłoszenia przyjmuje Ad­
ministracja „Kurjera". (785)

0 i

Kto sole życzy mieć małą wil 
lę z gródkiem na zdrowem 

przyjemnei przedmieściu miasta 
Lwowa, zam krną cenę, niech się 
zgłosi do > A. K. właściciela real­
ności 1. 8b przy ul. św. Zofii. (779j

W Strjjju natychmiast do wy­
najęcia letnie pomieszkanie 
4 pokoj'’ i Kuchnia]. Bliższa wia­

domość: Dr. Link w Stryju. [735]

2 poko_> frontowe z kuchnią, 
  stryckn i piwnicą zaraz do wy­
najęcia ul Sapiehy 1. 5. [naprzeciw 
M. Magda?ny], [772)

2 pokoe w ogródku zaraz do wŷ  
najęciai stajnie. — Ulica Ochro­
nek Nr. 8 (744)

2 u m e ło w a n e  frontowe pokoje 
z wiłem domowym przy ulicy 
Brygidzkii 1. 1 w parterze na lewo. 

[767]

6pokoi z dwoma przedpokojami 
na I piętrze 1. 11 A., pl. Ber­

nardyński zaraz do wynajęcia. Bliż­
sza wiadomość tamże na I I  piętrze. 

£654]
*YV etn ie  p o m ieszk a n ia  w Ho-
JLd  łoski wielkiem zaraz do wyna­
jęcia. Bliższą wiadomość powziąść 
można w handlu Wgo P. St. Mar­
kiewicza we Lwowie. [782]

P rzy  ul. Kleparowskiej 1. 25, w 
ogrodzie willi Kortumówka jest 
mały domek, w którym mieszczą się 

2 bardzo przyzwoite pokoiki, kuch­
nia i komórka w tej chwili na se­
zon letni lub na cały rok do wyna­
jęcia. Bliższa wiadomość n dzier­
żawczyni wyżej wymienionej willi. 
(764]

P r z y  ni. Kurkowej 1. 9 w willi 
znajdują się w parterze 4 lub 

5 pokoi z przynależnośeiami na late. 
co najęcia. [761)

D o w y n a ję c ia .
W  dom u K arola  W ernera spad*- 
k ob ierców  p rzy  u licy  C za r n e­
ck ieg o  1, 13 obuk gm achu c. k. 
N am iestn ictw a  za ra z  na l ł  
p iętrze . S a lo n  o 4 oknach  
[3 do frontu], 3 p o k o je  o dw ócb  
ok n ach , 1 puknj o 1 o k n ie , 
p rzed p ok ój, kuchnia, strych  i 
p iw n ica; w o ficy n a ch  na f 
p ię trze  3 p o k o je , 3 alkov»y  
kuchnia , strych  i p iw n ic a  od  
1 sierp n ia . [397]

Pok ój umeblowany z wiktem de 
mo,vym, osobne ni wejściem przy 
uLcy Brygickiej Nr. 1 w parterze 

na lewo. (766)

Sk le p  narożny od ul. Akademi' 
ekiej i placu Marjaekiego w ho­

telu Żorza jest z dniem 1. Jierpni* 
do wynaię ia. Bliższej wiadomoś A 
udziela właściciel hotelu. (781)

P om iesz k a n ie  składające s it
4 pokoi, kuchni wraz z piwnic%

strychem jest w domu pod 1. ®
przy ulicy Kościelnej na I. piętrz®
od 1. sierp. 1884 do najęcia. [ . “ •!

2 i 3 p koje zaraz do wynaję­
cia p:y ul Kraszewsł iego 1. 25-

(778)
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